
Ostatnie opady 
deszczu w regionie 
niewiele zmieniły 
w objętych suszą 
terenach str. 3

Pierogowy Zawrót 
Głowy już 13 czerwca.   
To wyjątkowe 
wydarzenie kulinarno-
artystyczne str. 4

Dyrektor szpitala 
w Siemiatyczach 
wygrał konkurs 
na szefa placówki 
w Choroszczy str. 3FO
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Czasowy zakaz przebywania w strefie 
nadgranicznej przyległej do granicy 
państwowej z Białorusią ma zostać 
przedłużony o kolejne 90 dni - na czer-
wiec, lipiec i sierpień - zakłada opubli-
kowany w poniedziałek projekt roz-
porządzenia MSWiA w tej sprawie. 

Obecnie obowiązujące rozporzą-
dzenie o strefie objętej zakazem prze-
bywania wzdłuż ponad 78 km granicy 
kończy się 2 czerwca. Od 3 czerwca 
zakaz ma zostać przedłużony. Obszar 
objęty zakazem nie ulegnie zmianie. 

Celem zakazu jest zapewnienie 
ochrony granicy polsko-białoruskiej - 
jej nienaruszalności, bezpieczeństwa 
oraz porządku w strefie nadgranicznej, 
a także bezpieczeństwa funkcjonariu-
szy i pracowników służb państwo-
wych oraz żołnierzy i pracowników sił 
zbrojnych wykonujących tam zadania. 

Zakaz nadal ma obejmować pas 200 m 
od granicy na większości odcinka - 
59,24 km, ok. 2 km w rejonie rezerwa-
tów przyrody (15,26 km) i ok. 4 km 
w głąb kraju na 3,79 km w rejonie pod-
mokłym. Strefa co do zasady nie obej-
muje miejscowości i szlaków tury-
stycznych. 

W ocenie Straży Granicznej do-
tychczasowe ograniczenia przyniosły 
pozytywne efekty w przeciwdziałaniu 
wciąż utrzymującej się presji migra-
cyjnej na granicy z Białorusią. Zimą ta 
presja zmniejszyła się, ale w okresie 
wiosenno-letnim sytuacja może ulec 
istotnej zmianie i skokowo wzrosnąć - 
uzasadniło projekt MSWiA.  

Zakaz obowiązuje od 13 czerwca 
2024 r. i dotyczy tej części woj. podla-
skiego, która przylega do granicy 
z Białorusią. (PAP)

Z GRANICY

To była jedna z najbardziej zaciętych bitew na Zachodzie w czasie II wojny 
światowej. W maju 1944 r. żołnierze 2. Korpusu Polskiego 
pod dowództwem gen. Władysława Andersa przełamali niemiecki opór 
i zdobyli klasztor na Monte Cassino, otwierając sprzymierzonym wojskom 
drogę na Rzym. 82. rocznicę zwycięstwa polskiego oręża w tej bitwie 
uczcili wczoraj, składając kwiaty przed Pomnikiem Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie oraz przy kwaterze byłych żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie na cmentarzu miejskim w Białymstoku, dyrektor generalny 
PUW Adam Czapliński, marszałek Łukasz Prokorym, zastępca prezydenta 
Białegostoku Rafał Rudnicki oraz m.in. przedstawiciele Krajowego 
Związku Byłych Żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie.

MSWiA chce przedłużyć strefę buforową
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TRWAJĄ NIEZBĘDNE ANALIZY I KONSULTACJE W TEJ SPRAWIEPETYCJE 

- Drzewo to posiada wysoką wartość 
przyrodniczą wynikającą z jego wieku 
oraz struktury. Obecność licznych dziu-
pli świadczy o jego funkcji siedliskowej 
dla ptaków oraz innych organizmów. 
Z przeprowadzonych obserwacji wy-
nika wykorzystywanie drzewa jako 
miejsca rozrodu i schronienia przez ga-
tunki ptaków, a także występowanie 
bogatej entomofauny związanej z na-
turalnymi siedliskami wewnątrz 
drzewa. Wartość przyrodnicza drzewa 
została potwierdzona w ramach obser-
wacji i opracowań wykonanych przez 
specjalistów - w tym w notatce ornito-
logicznej sporządzonej przez Polskie 
Towarzystwo Ochrony Ptaków (PTOP) 
oraz w ekspertyzie entomologicznej 
prof. dr hab. Jerzego M. Gutowskiego, 
wskazujących na istotne znaczenie 
drzewa jako siedliska organizmów 
związanych ze starymi drzewami. 
W ocenie mieszkańców oraz osób 
wspierających niniejszą inicjatywę, 
właściwą formą ochrony przedmioto-
wego drzewa jest objęcie go ochroną 
jako pomnika przyrody. Drzewo to speł-
nia przesłanki tej formy ochrony, za-
równo pod względem przyrodniczym, 
jak i społecznym, a jego zachowanie 
leży w interesie publicznym – czytamy 

w piśmie, jakie skierowano do radnych.  
Pod petycją internetową podpisało 

się ponad 760 osób. Niektórzy zosta-
wiali swoje komentarze, jak np.: „Nie 
można pozbyć się tak pięknego starego 
drzewa drogą bezlitosnego planowania 
przestrzeni publicznej. Mówię stanow-
cze nie wycięciu tak pięknego drzewa 
i zastąpienia go smutną siewką 
drzewka!”; „Za dużo pięknych drzew 
zostało już w tym mieście wyciętych 
i zastąpionych „kieszonkowymi par-
kami i zielonymi przystankami”; 
„Każde drzewo jest ważne, szczególnie 
wiekowe! Białystok staje się miastem 
bez drzew, władze ich nie szanują. Je-
stem przeciwna takiej polityce”.  

Mieszkańcy prosili równocześnie 
radnych o wsparcie działań zmierzają-
cych do zachowania tego drzewa jako 
elementu dziedzictwa przyrodniczego 
miasta, przyjęcie stanowiska popierają-
cego starania o objęcie lipy ochroną 
w postaci ustanowienia jej pomnikiem 

przyrody oraz uwzględnienie głosu 
mieszkańców w podejmowanych decy-
zjach dotyczących jego przyszłości. 

Wniosek został przekazany przez 
przewodniczącą Rady Miasta Katarzynę 
Jamróz (KO) do magistratu. 

– Aktualnie trwają niezbędne analizy 
i konsultacje wewnętrzne dotyczące za-
sadności wniosku, m.in. została prze-
prowadzona ekspertyza dendrolo-
giczna - trwa jej odbiór. Wnioskodawca 
został poinformowany, że po zakończe-
niu niezbędnych analiz otrzyma odpo-
wiedź w sprawie zasadności lub braku 
zasadności wniosku. W przypadku 
uznania, że drzewo zasługuje na dodat-
kową ochronę w postaci objęcia formą 
pomnika przyrody, zostanie przygoto-
wany stosowny projekt uchwały, który 
trafi na sesję Rady Miasta – informuje 
Anna Kowalska z magistratu. 

Krzysztof Zdzitowiecki - inicjator 
petycji - mówi, że mieszkańcy na to li-
czą.

Ponad 760 osób podpisało się 
pod internetową petycją w spra-
wie uznania lipy z ulicy Grun-
waldzkiej w Białymstoku za po-
mnik przyrody. Podpisy, jakie zło-
żono pod petycją, dołączone zostały 
do wniosku, jaki trafił do biura Rady 
Miasta, a potem do magistratu.

Białystok
Andrzej Kłopotowski

Blisko 800 podpisów 
pod wnioskiem 
o ochronę lipy

Koszty zmian klimatu ponosi całe społeczeństwo 
– mówi klimatolog, prof. Bogdan Chojnicki str. 2

FOT.  ROBERT WOŹNIAK

BIZNES
a Hazard online przebije zonda-
crypto a Polskie ciepłownictwo 
czeka wielki zwrot. W grze atom, 
biogaz i miliardy złotych         str. 9-12

Lipa przy ulicy Grunwaldzkiej. O jej ochronę walczy kilkaset osób
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z prof. Uniwersytetu Przyrod-
niczego w Poznaniu Bogda-
nem Chojnickim. 

Średnia roczna temperatura 
w Polsce od lat 50. ubiegłego 
wieku wzrosła o 2,3 st. Celsju-
sza. Europa ogrzewa się szyb-
ciej, niż reszta świata. Co to 
oznacza dla nas? 
Dla atmosfery to zmiana rady-
kalna. Ocieplenie atmosfery 
powoduje, że w systemie jest 
więcej energii. Dlatego należy 
spodziewać się gwałtownych 
zjawisk: suszy, fali upałów 
i gwałtownych opadów powo-
dujących lokalne podtopienia 
i powodzie. 

 Susza i powódź obok siebie - 
jak to wyjaśnić? 
Powietrze o wyższej tempera-
turze ma zdecydowanie więk-
sze możliwości osuszania, 
określane „siłą ssącą atmos-
fery”. To szybkie parowanie 
wody z powierzchni gleby, 
z roślin, powierzchni jezior 
i rzek. Dodatkowo, gdy 
nad Polskę dociera suche po-
wietrze znad Afryki - mamy 
kolejne rekordy ciepła. Z kolei 
powietrze na przykład znad 
Morza Śródziemnego jest „pa-
sem transmisyjnym” wody, 
która gwałtownie spada, jak 
podczas niżu genueńskiego 
w 2024 r., gdy w południowo-
zachodniej Polsce doszło 
do powodzi. Niż genueński to 
nic nowego. Natomiast w 2024 
r. był o 7 proc. większy, bo tem-
peratura Morza Śródziemnego 
była wysoka, powietrze stam-

tąd „wessało” parę, a następ-
nie przyniosło znacznie więk-
szą ilość wody, niż zwykle. 

O suszy mówi się od kilkuna-
stu lat. Przygotowaliśmy się 
na zmiany klimatu? 
Nie możemy dalej brnąć 
w upraszczanie świata. Wzrost 
temperatury wywołuje susze, 
które z kolei prowadzą do pro-
blemów społecznych. To 
skomplikowane zjawiska. Bra-
kuje wody, uprawy przestają 
rosnąć, a państwo, poprzez od-
szkodowania, rekompensuje 
straty wywołane suszą. Koszty 
ponosi całe społeczeństwo. 
Wsparcie rolników ma uzasad-
nienie, bo chodzi o utrzymanie 
stabilności struktur wiejskich, 
o ludzi, o których trzeba dbać, 
by nie zubożeli. Nie możemy 
jednak tych kosztów społecz-
nych pomijać. Natomiast cały 
czas działamy w rzeczywisto-
ści zbudowanej na założeniu 
niezmienności klimatu. 

Czyli? 
Wyższa temperatura powo-
duje, że produkcja rolnicza jest 
wyjątkowo korzystna, ale 
ograniczeniem jest woda. Nie-
którzy rolnicy, aby podnieść ja-
kość upraw, podlewają ziem-
niaki we wrześniu, choć one 
wtedy już nie rosną. Chodzi 
o to, żeby bulwa lepiej wyglą-
dała, więcej ważyła. Jest presja 
na to, żeby rolnicy produko-
wali jak najwięcej. Tylko od-
bywa się to coraz większym 
kosztem zasobów natural-
nych. Polski rolnik jest bardzo 
ważny, ale z zasobów trzeba 
korzystać w sposób zrówno-
ważony. 

Naukowcy zauważają, że ro-
śnie szara strefa korzystania 
z wód podziemnych do nawad-
niania upraw. 
Korzystając z wód podziem-
nych, zasłaniamy efekt braku 
wody w środowisku. Dlatego 
sytuacja jest bardziej drama-
tyczna, niż ludziom się wydaje. 
Jeśli zwierciadła wód grunto-
wych obniżają się o dwa, trzy 
metry, jak w okolicach Konina, 
to coraz bardziej zbliżamy się 
do ściany. Źródła wód pod-
ziemnych nie powinny być 
używane do produkcji roślin-
nej. Nadmierna eksploatacja 
tych zasobów grozi ich wyczer-
paniem, jak stało się w Kalifor-
nii i w Hiszpanii. 

 Zbiorniki retencyjne są efek-
tywne, pomagają podczas su-
szy? 
 Komuniści lubili statystyki, 
które pokazywały: zatrzymali-
śmy 8 proc. wody. Wielkopol-
ska ma sporo zbiorników reten-
cyjnych. Ile wody z nich jest 
wykorzystywane na cele rolni-
cze? Zero. 

Dlaczego? 
Prawdopodobnie nie ma to 
sensu. Pobór wody z takiego 
zbiornika wiąże się z kosztami. 

Tak samo jak jego budowa, 
a potem utrzymanie. Dlatego 
nie jestem miłośnikiem zbior-
ników retencyjnych. Z suszą nie 
poradzimy sobie, budując 
zbiorniki, ale spowalniając od-
pływ wody z opadów. W rolnic-
twie musimy koncentrować się 
na poprawie wilgotności gleby. 
To oznacza, że musimy zmienić 
sposób myślenia o tym, gdzie 
jest woda. Zbiornik retencyjny 
oznacza, że gromadzimy ją 
w jednym miejscu, często osu-
szając tereny przyległe, żeby 
potem roznosić ją w wiader-
kach. Natomiast woda musi zo-
stać tam, gdzie spadała. To 
mało spektakularne działanie, 
bo nie można pochwalić się 
nową inwestycją. Oczywiście 
jeśli ktoś ma pieniądze, żeby 
zbudować zbiornik na tere-
nach, które od dłuższego czasu 
są pod dużą presją rolniczą i nie 
są one wartościowe przyrodni-
czo, to proszę bardzo. Taki 
zbiornik może stworzyć nowe 
interesujące ekosystemy. Na ta-
fli wody będzie mogła przysiąść 
kaczka i odpocząć, jest szansa, 
że pojawią się tam żaby. 

 Pola i lasy są drenowane 
z wody przez rowy meliora-
cyjne. Ich likwidacja technicz-
nie nie jest skomplikowana, ale 
problem jest. Dlaczego? 
Niektórzy zostawiają w nich 
worki z piaskiem, jako tamę, ale 
potem słyszą, że potrzebny jest 
operat wodny i groźby konse-
kwencji za bezprawne działa-
nia. Niektórych rowów nie ma 
w ewidencji. Ktoś chce uzyskać 
zgodę, ale rowu w papierach 
nie ma. Mamy bałagan, a susza 
już sięga po swoje.

Dziś 139. dzień roku  
Do sylwestra pozostało 226 
dni.  
 
Wschód słońca  
w Białymstoku  
o godzinie 4.22, zachód 
o godzinie 20.26. Dzień bę-
dzie trwać 16 godzin i 4 mi-
nuty. Jest krótszy od najdłuż-
szego w 2026 r. dnia w Bia-
łymstoku (21 czerwca) o 52 
minuty i dłuższy od najkrót-
szego w roku (21 grudnia) o 
8 godzin i 31 minut. 
 
Imieniny  
dziś obchodzą:  
Piotr, Mikołaj

19 MAJA 2026 
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Pedofil i morderca Henryk 
Dębski został skazany przez 
Sąd Wojewódzki w Suwał-
kach na karę śmierci za za-
mordowanie dwóch dziew-
czynek. Wyrok wykonano 
w 1985 r.  
 
 2018      
Książę Harry poślubił amery-
kańską aktorkę Meghan Mar-
kle. Mają dwoje dzieci: Archie-
go (ur. 2019) i Lilibet (ur. 2021).

1984      
KALENDARIUM

Napoleon Bonaparte (na 
portrecie) ustanowił Order 
Legii Honorowej - najwyższe 
odznaczenie nadawane 
przez państwo francuskie.  

 1845        
Brytyjskie okręty „Erebus” i „Ter-
ror” wypłynęły pod dowódz-
twem adm. Johna Franklina w  
wyprawę do Ameryki Pn., której 
celem było odkrycie Przejścia 
Północno-Zachodniego.

1802              

Pancernik „Bismarck” wypłynął 
z Gdyni w swój pierwszy rejs 
bojowy; po dołączeniu krążow-
nika „Prinz Eugen” i eskorty, 
wziął kurs na Wielki Bełt.

1941      

Pogoda w regionie

Bielsk Podlaski

Sokółka

Siemiatycze

Ełk 

Suwałki

Augustów

Łomża
BIAŁYSTOK

Źródło: meteoprog.pl

18°C  10°C

18°C  10°C 18°C  10°C

18°C  11°C
19°C  11°C

19°C  11°C

Rozmowa
Katarzyna Nocuń (PAP)

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Dwa momenty w życiu, 
gdy starzejemy się najbardziej   
a „Herbatka cesarska” - sekret 
młodości i szczupłej sylwetki
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Koszty zmian klimatu ponoszą wszyscy

T o nie S8 do i z Warszawy, ani ukończona w zeszłym roku 
S61, czyli Via Baltica, jest dziś najsłynniejszą podlaską 
drogą w Polsce. Ani budowana Via Carpatia, której ko-
lejne odcinki zostaną oddane w tym roku, a inne czekają 

na wyrok sądu. Ani też nie biegnące jej szlakiem trzy inne frag-
menty S19 na północ od Białegostoku, które czekają na sygnał 
od wojewody do wbicia pierwszej łopaty. Ani też najnowsza inwe-
stycja drogowa rządu, de facto rozpoczęta w ubiegłym tygodniu, 
czyli pierwszy i wiele wskazuje na to, że ostatni, a tym samym je-
dyny odcinek S16 w Podlaskiem, czyli droga Krynice-Knyszyn. 

Dziś najsłynniejszą podlaską drogą w Polsce jest trasa woje-
wódzka 687. Od kilku miesięcy trwa jej rozbudowa na trasie Zwo-
dzieckie-Juszkowy Gród. Przeciwko jej modernizacji i poszerza-
niu na odcinku przebiegającym przez Puszczę Białowieską zapro-
testowała w ostatnim tygodniu Pracownia na Rzecz Wszystkich 
Istot. Jej zdaniem oznacza to trwałą ingerencję w przyrodę Pusz-
czy Białowieskiej, zwiększenie presji komunikacyjnej, pogłębie-
nie fragmentacji siedlisk i wzrost ryzyka śmiertelności zwierząt. 
Aktywiści wystąpili do ministra do środowiska i RDOŚ o wstrzy-
manie wszystkich prac, finansowania inwestycji ze środków unij-
nych i publicznych, a do GDOŚ o unieważnienie decyzji środowi-
skowej. Zapowiedzieli też, że będą o sprawie informować instytu-
cje unijne. 

Można było się spodziewać, że takie podejście od razu spotka 
się z reakcją społeczności lokalnej. Już nazajutrz pod opublikowa-
nia stanowiska Pracowni mieszkańcy, przy wsparciu lokalnych 
struktur PiS, zaczęli zbierać podpisy pod petycją do Komisji Euro-
pejskiej oraz Komitetu Światowego Dziedzictwa UNESCO za kon-
tynuowaniem inwestycji. Podkreślają w niej znaczenie drogi dla 
społeczności tej części powiatu hajnowskiego, bezpieczeństwa. 
Wskazują, że inwestycja polega na modernizacji, była planowana 
od wielu lat i posiada wszelkie zezwolenia prawne. Mieszkańcy 
wnoszą też, by ich głos był wysłuchany. 

Przez ostatnie ponad 20 lat, czyli od wejścia Polski do Unii Eu-
ropejskiej, nie brakowało drogowych frontów polsko- podla-
skich. W przypadku drogi Juszkowy Gród-Zwodzieckie batalie 
nie będą toczyć się już w sądach, bo ścieżki administracyjne zo-
stały terminowo dawno wyczerpane. Decyzje będą miały wy-
dźwięk stricte polityczny, który zarezonuje zapewne w niedale-
kiej przyszłości.

Tomasz  
Maleta

Batalia o drogę, czyli front 
polsko-podlaski

AUTOPROMOCJA 0110987259
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– Przeznaczamy finansowanie 
na przedsięwzięcia, w których 
dzięki pracom badawczo-roz-
wojowym firmy wprowadzą 
na rynek konkretny nowy pro-
dukt lub usługę. Dzięki takiemu 
podejściu promujemy projekty 
łączące naukę, technologię i biz-
nes – podkreśla Tomasz Sachar-
czuk, dyrektor grantowy w  
4 Podlaskie, które współtworzy 
Ekosystem Innowacji Dolina 
Rolnicza 4.0. 

To podlaska sieć współ-
pracy, wymiany doświadczeń 
i możliwości biznesowych, aby 
efektywniej rozwijać podlaskie 
firmy. Zarazem, by stwarzać im 
też warunki do konkurowania 
nie tylko na rynku krajowym, 
ale i na rynkach światowych. 

Ma to nastąpić poprzez inte-
grację biznesu, nauki, instytu-
cji otoczenia biznesu. Podlaskie 
chce budować siłę gospodarki 
w branżach, w których – jako 

województwo – ma potencjał: 
Agri-, Food- i HealthTech. Ce-
lem jest to, by region kojarzył 
się z nowoczesną technologią, 
która rodzi się na styku trady-
cji, rolnictwa i nauki. 

– Siła ekosystemu tkwi 
w tym, że działamy razem. 
Współpracując, możemy być 
poważnym partnerem, z któ-
rym będą liczyć się decydenci 
czy konkurencja – zaznacza An-
drzej Parafiniuk, prezes Podla-
skiego Funduszu Ekosystem 
Dolina Rolnicza 4.0. 

Aby dołączyć do eko-
systemu, wystarczy wypełnić 
prostą deklarację dostępną 
na www.4podlaskie.pl. Udział 
w ekosystemie jest bezpłatny. 
To strategiczny projekt woje-
wództwa podlaskiego. 

– Siłą Podlasia są ludzie i ich 
przedsiębiorczość. Dolina Rol-
nicza 4.0 to platforma, która 

pozwala połączyć potencjał 
biznesu, nauki i samorządu. 
Ekosystem to nie tylko współ-
praca, ale konkretna oferta: 
szkolenia, wizyty studyjne, na-
wiązywanie partnerstw mię-
dzynarodowych oraz dofinan-
sowanie innowacyjnych pro-
jektów – podkreśla marszałek  
województwa podlaskiego Łu-
kasz Prokorym. 

Podlascy przedsiębiorcy do-
strzegają korzyści ze współ-
pracy w ramach ekosystemu. 

– Z naszego punktu widze-
nia, jako dużego przedsię-
biorcy, silne, innowacyjne małe 
i średnie firmy są kluczowe dla 
rozwoju gospodarki regionu. 
Dzięki wsparciu ich rozwoju, 
zyskujemy zaufanych partne-
rów biznesowych, dostawców, 
podwykonawców – podkreśla 
Sylwia Majewicz, prezes Podla-
skich Zakładów Zbożowych. 

Choć jej firma ze względu 
na skalę działalności nie może 
uczestniczyć w naborze gran-
towym w ramach 4 Podlaskie, 
to dostrzega znaczenie eko-
systemu dla miko, małych 
i średnich podlaskich biznesów. 
I zachęca do skorzystania ze 
wsparcia. 

Maksymalna kwota grantu 
na jeden projekt to 800 tys. zł 
(maksymalnie 85 proc. kosztów 
przedsięwzięcia). Łączny bu-
dżet funduszu grantowego to 
13,9 mln zł. Kwota pierwszej 
rundy, która zostanie urucho-
miona 24 czerwca, to 6,95 mln 
zł (kolejna runda planowana 
jest na pierwszy kwartał przy-
szłego roku, z podobnym bu-
dżetem). Zainteresowani 
przedsiębiorcy mogą zapoznać 
się z warunkami i dokumenta-
cją konkursową na stronie 
www.4podlaskie.pl.  

Wnioski będą oceniane 
przez panel ekspertów: przed-
siębiorcy zaprezentują swoje 
projekty przed ekspertami biz-
nesowymi, uzasadniając ryn-
kowy potencjał oraz możliwość 
komercjalizacji nowych pro-
duktów.  

Na etapie oceny brane będą 
pod uwagę przede wszystkim:  
realne efekty projektu, opłacal-
ność i komercjalizacja efektów, 
innowacyjność, potencjał eks-
portowy . 

Projekt Ekosystem Innowa-
cji Dolina Rolnicza 4.0 jest do-
finansowany ze środków Fun-
duszy Europejskich dla Podla-
skiego 2021-2027.

Region 
Tomasz Maleta

W ramach ekosystemu 
4 Podlaskie uruchomiony 
zostanie nabór dla podla-
skich mikro, małych i śred-
nich przedsiębiorstw na pro-
jekty, które przełożą się 
na ich dynamiczny rozwój 
i wdrożenie nowoczesnych 
rozwiązań. Szczególnie 
w branżach powiązanych 
z rolnictwem, przetwór-
stwem czy zdrowiem. Start 
już 24 czerwca. Budżet to 
6,95 mln zł.

Szansa dla miro, małych 
i średnich podlaskich firm

Umowy podpisało 12 organizacji. 
Wsparcie otrzymały m.in. Radio 
Orthodoxia, Radio i, Klub Ama-
zonki w Białymstoku, Fundacja 
„A Jak...”, Fundacja Cukrzyca 
a Zdrowie, Polski Związek Niewi-
domych Okręg Podlaski czy Su-
walskie Stowarzyszenie Ama-
zonka.  

Celem konkursu jest poprawa 
zdrowia mieszkańców Podla-
skiego poprzez promocję zdro-
wego stylu życia, edukację zdro-
wotną, zwiększanie świadomo-
ści dotyczącej profilaktyki chorób 
oraz poprawę dostępu do infor-
macji o zdrowiu publicznym. 

Umowy z beneficjentami 
podpisali wczoraj marszałek 
województwa podlaskiego Łu-
kasz Prokorym i wicemarszałek 
Wiesława Burnos. W spotkaniu 
uczestniczył także poseł 
Krzysztof Truskolaski (KO).  

– Docieracie do osób, które 
często nie mają internetu, nie 
oglądają naszych stron interne-
towych, do osób z niepełno-
sprawnościami, ze swoją wie-
dzą edukacyjną i profilaktyczną 
– zwrócił się do beneficjentów 
marszałek Prokorym. 

Poseł Truskolaski podkre-
ślił, że promocja zdrowego 
stylu życia ma szczególne zna-
czenie – zwłaszcza prowadzona 
przez lokalne stowarzyszenia, 
rozgłośnie radiowe i koła go-
spodyń wiejskich. – Zawsze le-
piej jest zapobiegać, aniżeli le-
czyć – dodał parlamentarzysta. 

W imieniu beneficjentów 
głos zabrał ks. Mateusz Kiczko 
z Radia Orthodoxia, które 
otrzymało 100 tys. zł wsparcia. 

– Chcielibyśmy bardzo ser-
decznie podziękować za to, że 
Województwo Podlaskie po raz 
kolejny wspiera naszą działal-
ność. Temat zdrowia dotyczy 
każdego człowieka, niezależnie 
od wieku czy miejsca zamiesz-
kania. Cieszymy się, że samo-
rząd dostrzega tę potrzebę 
i wspiera nasze działania profi-
laktyczne oraz edukacyjne – 
podkreślił. Dodał, że wszystkie 
realizowane projekty mają 
wspólny cel. – Zawsze lepiej jest 
zapobiegać niż leczyć. I właśnie 
temu służą nasze projekty – 
żeby pomagać mieszkańcom 
dbać o zdrowie i przeciwdzia-
łać chorobom – zaznaczył ks. 
Mateusz Kiczko. 

Wśród dofinansowanych 
inicjatyw znalazły się projekty 
dotyczące m.in. profilaktyki 
chorób cywilizacyjnych, nowo-
tworowych i zakaźnych, pro-
mocji badań profilaktycznych 
i wczesnego wykrywania cho-
rób, edukacji diabetologicznej, 
zdrowia psychicznego, rehabi-
litacji oraz działań międzypo-
koleniowych.

Region
Agnieszka Domanowska

Samorząd województwa 
podlaskiego przekazał ponad 
665 tys. zł na ochronę i pro-
mocję zdrowia. Pieniądze tra-
fią do mediów, fundacji i sto-
warzyszeń, które prowadzą 
działania edukacyjne i profi-
laktyczne w regionie.

Ponad 650 tys. zł 
na promocję zdrowia 
i profilaktykę w Podlaskiem

– Na sytuację hydrologiczną la-
sów ostatnie opady nie miały 
w zasadzie żadnego wpływu. 
W  tym zakresie nie można mó-
wić o żadnej poprawie. Z kolei 
jeżeli chodzi o sytuację poża-
rową w naszych lasach, to 
wpływ deszczowej aury, ow-

szem jest, ale bardzo nie-
znaczny. Bo owszem, zmienił 
się stopień zagrożenia, nie jest 
już na najwyższym pozio-
mie, ale realnie na gruncie ta 
zmiana jest naprawdę znikoma 
– mówi Ewelina Szklarzewska, 
rzecznik prasowa Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Białymstoku. 

Choć może się wydawać, że 
ostatnie deszczowe dni popra-
wiły sytuację suszową w Pod-
laskiem, to wcale tak nie jest. 
Sytuacja nadal jest drama-
tyczna.   

Z wyliczeń zastępcy dyrek-
tora Biebrzańskiego Parku Na-
rodowego Mariusza Siłakow-
skiego wynika, że tylko na tere-
nie tego jednego parku braki 
wody wahają się w granicach aż 
około 10 milionów metrów sze-
ściennych. To straty tak dużego 
rzędu, że żadne przelotne 
opady nie są w stanie tego 
zrównoważyć. To wszystko 
sprawia, że susza nadal jest wy-

jątkowa dokuczliwa i nie ustę-
puje.  

– Oczywiście, że każdy 
deszcz jest dobrym zjawiskiem, 
ale jeżeli nie będzie dalszych re-
gularnych opadów, to sytuacja 
bardzo szybko wróci do stanu 
poprzedniego –nie ma wątpli-
wości Mariusz Siłakowski. 

I dodaje, że zwłaszcza krót-
kotrwałe i ulewne opady nie są 
korzystne. Wszystko przez to, 
że gleba nie ma czasu przyjąć 
na raz tak dużej ilości wody. W  
efekcie spływa ona do rowów, 
zamiast nasycać całą prze-
schniętą glebę.  

Trwająca susza to jednak nie 
tylko zmartwienie leśników,  
pracowników parków i straża-
ków, którzy z  niepokojem mo-
nitorują sytuację, ale też tury-
stów. Niskie stany wód powo-
dują, że nie wszystkie szlaki 
i atrakcje turystyczne są do-
stępne dla zwiedzających.  

Taka sytuacja jest m.in. 
w Biebrzańskim Parku Naro-

dowym, gdzie ze względu 
na właśnie niski stan wody nie 
można korzystać z przeprawy 
pływającym pomostem 
na szlaku Szuszalewo – Nowy 
Lipsk. A to jedna z najwięk-
szych atrakcji turystycznych 
w tym rejonie.  

I choć padające ostatnio 
deszcze poprawiły nieco sytu-
ację w tym rejonie, bo jeszcze 
tydzień temu poziom wody 
nieznacznie przekraczał 100 
cm i po kilku dniach deszczu 
wzrósł do prawie 150 cm, to 
jednak i tak wciąż za mało, żeby 
ponownie uruchomić prze-
prawy. Ich otwarcie jest zależne 
od pogody.  

A ta, jak wynika z danych In-
stytutu Meteorologii i Gospo-
darki Wodnej, nie będzie w naj-
bliższych dniach zbawienna dla 
suszy. Już od jutra ma się roz-
pogodzić, a słupki rtęci mają 
zdecydowanie poszybować do  
góry. Opady deszczu póki co, 
nie są prognozowane.    

Przyroda
Martyna Jurkowska

Opady deszczu, które 
w ostatnich dniach przecho-
dziły nad województwem 
podlaskim, niewiele zmieni-
ły w objętych suszą tere-
nach. Tylko na obszarze Bie-
brzańskiego Parku Narodo-
wego wciąż brakuje około 10 
milionów metrów sześcien-
nych wody. I o ile ostatnie 
deszcze poprawiły nieco sy-
tuację przeciwpożarową la-
sów, która nie jest już tak 
bardzo alarmująca, to sytu-
acja hydrologiczna nadal 
jest dramatyczna. 

Popadało, ale susza w regionie wciąż jest ogromna KADRY

Andrzej Szewczuk, od blisko 
dziesięciu lat kierujący SP ZOZ 
w Siemiatyczach, wygrał kon-
kurs na stanowisko dyrektora 
Samodzielnego Publicznego 
Psychiatrycznego Zakładu 
Opieki Zdrowotnej im. dr. Stani-
sława Deresza w Choroszczy. 
Jego kandydaturę jednogłośnie 
poparła komisja konkursowa. 

Zarząd Województwa Pod-
laskiego po raz pierwszy ogło-
sił konkurs na stanowisko dy-
rektora szpitala psychiatrycz-
nego w Choroszczy w styczniu 
tego roku. Postępowanie nie 
zostało jednak rozstrzygnięte, 
dlatego w kwietniu zdecydo-
wano o ponownym ogłoszeniu 
konkursu. 

Druga edycja konkursu 
przyniosła rozstrzygnięcie. 
Zwycięzcą został Andrzej 
Szewczuk, obecny dyrektor 
szpitala w Siemiatyczach.Jak 
podkreśla, placówkę w Cho-

roszczy postrzega jako miejsce 
o dużych możliwościach roz-
woju. – Szpital w Choroszczy to 
miejsce z niezwykłym poten-
cjałem. Myślę, że nie tylko jeśli 
chodzi o infrastrukturę, ale 
przede wszystkim o ludzi tam 
pracujących – mówi Andrzej 
Szewczuk. 

Dodaje, że zanim obejmie 
nowe stanowisko, musi zakoń-
czyć część spraw związanych 
z kierowaniem szpitalem 
w Siemiatyczach. 

Andrzej Szewczuk podkre-
śla również znaczenie współ-
pracy z personelem i budowa-
nia zespołu.  

Do czasu formalnego powo-
łania nowego dyrektora obo-
wiązki szefa szpitala psychia-
trycznego w Choroszczy nadal 
pełni Alicja Skindzielewska. 
Ostateczna decyzja należy 
do zarządu województwa pod-
laskiego. (AD)

Dyrektor szpitala w Siemiatyczach 
wygrał konkurs w Choroszczy

Pieniądze mają wesprzeć innowacyjne projekty. 
O szczegółach poinformowano wczoraj
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Nie wstydźmy się gotować i jeść 
pierogi. Są one, jak mawia 
Magda Gessler, naszym skar-
bem narodowym. A do tego 
wcale nie są trudne do zrobie-
nia –podkreśla starosta biało-
stocki  Jan Bolesław Perkowski. 
- Wierzę, że polskie, podlaskie 
pierogi podbiją świat i staną się 
za kilkanaście lat tak rozpozna-
walne, jak pizza czy sushi. Czas 
pokazać siłę i smak polskiej 
kuchni! 

I dlatego powiat białostocki 
w drugą sobotę czerwca orga-
nizuje wielkie wydarzenie ku-
linarne pod hasłem „Pierogowy 
Zawrót Głowy”. 13 czerwca 
2026 roku na placu przed no-
wym biurowcem Powiatowego 
Urzędu Pracy w Dojlidach Fa-
brycznych odbędzie się wyjąt-
kowe, rodzinne wydarzenie ku-
linarno-artystyczne. Podczas 

imprezy będzie można kibico-
wać w konkursie na „Złoty Pie-
róg Powiatu Białostockiego” 
w trzech kategoriach: mięsne, 
wege, słodkie. 

Ponadto chętni będą mogli 
wziąć udział w „Pierogowej 
Sztafecie” – konkursie lepienia 
pierogów na czas, a także po-
dziwiać pokaz kulinarny Lau-
rentina „Lorka” Zediu, finalisty 
7. polskiej edycji „Master-
chefa”.  

– Każdy znajdzie tu swojego 
ulubionego pieroga, ulubione 
smaki, inspiracje, dobrą zabawę 
- zachęca  Chef Lorek. 

Nie zabraknie również kon-
kursów dla wystawców oraz 
wielu atrakcji dla całych rodzin. 
Gwoździem programu będą wy-
stępy artystyczne: o godz. 16:30–
17:45 na scenie pojawi się Kapela 
Batareja, później kabaret Para-

nienormalni, a wieczorem 
o godz. 20–21. 30 koncert wszyst-
kim miłośniczkom i miłośnikom 
pierogów zagra Gromee.  

– Wszystko będzie na we-
soło, bo my gotujemy zawsze 
na wesoło - zaznacza starosta 
białostocki nawiązując do od-
wiedzin kół gospodyń wiej-
skich w ramach pierogowego 
szlaku powiatu białostockiego. 

„Pierogowy Zawrót Głowy” 
to wydarzenie będące kontynu-
acją prac na rzecz budzenia 
podlaskiej kuchni w ramach 

„Pierogowego Szlaku Powiatu 
Białostockiego”. Obok promo-
cji tradycyjnej kuchni, kół go-
spodyń wiejskich, wspólnego 
gotowania i posiłków to rów-
nież zachęta do rozwoju gospo-
darczego i turystycznego re-
gionu. 

– Kuchnia to nie tylko goto-
wanie, smaki, ale też tradycja 
i integracja – podkreśla radna 
Maria Busłowska, przewodni-
cząca komisji promocji rady po-
wiatu białostockiego. 

Festyn zaplanowano 
na wielkim placu przy ul. Wie-
wiórczej 107. Mieści się tu par-
king na 300 aut przy nowej sie-
dzibie Powiatowego Urzędu 
Pracy. Jego budowa dobiega 
końca. Zgodnie z wcześniej-
szymi zapowiedziami ma się tu 
przenieść się też biuro paszpor-
towe.

Zaproszenie
Tomasz Maleta

Do organizowanych dorocz-
nie przez powiat białostocki 
mistrzostw w pieczeniu kisz-
ki i babki ziemniaczanej 
w Supraślu, dołącza nowa 
impreza kulinarna. Tym ra-
zem w Białymstoku na placu 
przed prawie ukończonym 
biurowcem Powiatowego 
Urzędu Pracy. Już 13 czerwca 
w szranki staną tu koła go-
spodyń wiejskich z powiatu, 
by rywalizować o Złoty Pie-
róg. Wstęp na „Pierogowy 
Zawrót Głowy” jest otwarty 
dla wszystkich.

Pierogowy Zawrót Głowy. Czyli 
siła i smak polskiej kuchni

Jako pierwsze metodą robotyczną 
zostały zoperowane dwie kobiety 
– 72-letnia oraz 68-letnia, obie 
z rozpoznaniem raka trzustki. 
Obie chore opuściły już szpital.  

Pankreatoduodenektomia 
należy do najbardziej wymaga-
jących zabiegów w chirurgii jamy 
brzusznej. Operacja polega 
na usunięciu głowy trzustki, 
dwunastnicy, pęcherzyka żółcio-
wego oraz części dróg żółcio-
wych, a następnie odtworzeniu 

ciągłości przewodu pokarmo-
wego. Zabieg wykonywany jest 
głównie u pacjentów z nowo-
tworami trzustki oraz okolicy 
brodawki Vatera i wymaga 
ogromnej precyzji ze względu 
na sąsiedztwo kluczowych na-
czyń krwionośnych. 

Zastosowanie systemu robo-
tycznego da Vinci pozwala 
na jeszcze większą dokładność 

operacyjną oraz zmniejszenie 
urazu chirurgicznego, co może 
przekładać się na szybszą rekon-
walescencję pacjentów. 

Zabiegi zostały przeprowa-
dzone przez zespół chirurgów  
kliniki pod kierownictwem dr. 
Aleksandra Tarasika. Zespół ten 
posiada duże doświadczenie 
w chirurgii wątroby, trzustki oraz 
technikach małoinwazyjnych.

Zdrowie
opr. (R)

W I Klinice Chirurgii Ogólnej, 
Onkologicznej i Endokryno-
logicznej Uniwersyteckiego 
Szpitala Klinicznego w Bia-
łymstoku  wykonano pierw-
sze w regionie robotyczne re-
sekcje głowy trzustki – tzw. 
operacje Whipple’a – z wyko-
rzystaniem systemu da Vinci.

Pierwsze w regionie tzw. operacje 
Whipple’a z wykorzystaniem da Vinci

Koła gospodyń wiejskich, władze powiatu i Chef Lorek zapraszali na wczorajszej 
konferencji prasowej do udziału w Pierogowym Zawrocie Głowy
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Nie wstydźmy się goto-
wać i jeść pierogi. Są 
one, jak mawia Magda 
Gessler, naszym skar-
bem narodowym –
podkreśla starosta

W Polskim Radiu Białystok 
powstaje wyjątkowe słucho-
wisko „Nazywam się Nora 
Ney” – opowieść o marze-
niach, pasji i drodze do wiel-
kiej kariery jednej z najwięk-
szych gwiazd przedwojen-
nego kina. W tym roku przy-
pada 120. rocznica urodzin ar-
tystki. Rok 2026 został ogło-
szony Rokiem Nory Ney, a pre-
miera słuchowiska odbędzie 
się 31 maja o godz. 18.05.  

Autorką scenariusza jest 
prof. Iwona E. Rusek (stypen-
dystka Prezydenta Miasta Bia-
łegostoku), a reżyserii podjął 
się Łukasz Lewandowski – ak-
tor i reżyser dubbingu, wykła-
dowca Akademii Teatralnej 
im. Aleksandra Zelwerowicza 
w Warszawie. Muzykę kom-
ponuje Rafał Rozmus, a za re-
żyserię dźwięku odpowiada 
Grzegorz Falkowski z Radia 
Białystok. W słuchowisku we-
zmą udział przede wszystkim 
aktorzy białostockich scen.  

W roli Soni usłyszymy 
Laurę Walczak - absolwentkę 
Akademii Teatralnej w Bia-
łymstoku.  

 We wczorajszym spotka-
niu poświęconym tej wyjątko-
wej produkcji uczestniczyły 
osoby związane z tą inicja-
tywą, zastępca prezydenta 
Białegostoku Rafał Rudnicki 
oraz miejska radna Agnieszka 
Zabrocka.  

 Nora Ney, a właściwie Sonia 
Najman, pochodziła z Wasil-
kowa i była jedną z najwięk-
szych gwiazd polskiego kina 
przedwojennego.  

Jak informuje Radio Biały-
stok, akcja słuchowiska rozpo-
czyna się w Wasilkowie i Bia-
łymstoku. Nastoletnia Sonia 
Najman marzy o karierze ak-
torskiej, ale jej pasja spotyka 
się ze stanowczym sprzeci-
wem rodziny. Mimo wszystko 
Sonia wbrew woli rodziców 
ucieka do Warszawy. Słucho-
wisko kończy się w momencie, 
gdy Sonia trafia na zdjęcia 
do filmu z Eugeniuszem Bodo. 
Zakończenie symbolizuje 
zwycięstwo determinacji i pa-
sji nad ograniczeniami narzu-
conymi przez rodzinę i trady-
cję, otwierając drogę do naro-
dzin Nory Ney. opr. (R)

Słuchowisko o Norze Ney

O sprawie pod koniec kwietnia 
poinformowali WIOŚ miesz-
kańcy Dojlid. Zauważyli, że w re-
jonie ul. Albatrosa (na terenie 
dawnej wsi Zagórki, która 
od 2006 r. jest częścią Białego-
stoku) w miejscu, gdzie do rzeki 
Białej wpada ciek wodny z Doj-
lid Górnych zbiera się śmier-
dzący, brązowy szlam. Na pierw-
szy rzut oka wyglądał jak ścieki. 

Na miejscu pojawili się pra-
cownicy Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej Wód Pol-

skich oraz inspektorzy Woje-
wódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska. 

- Podczas przeprowadzonej 
przez pracowników wizji w te-
renie, nie stwierdzono wylewa-
nia ścieków ani innych zanie-
czyszczeń do cieku we wskaza-
nym miejscu. Przyczyną zmęt-
nienia oraz kwitnięcia wody jest 
brak przepływu na tym odcinku 
rzeki, spowodowany piętrze-
niem rzeki Biała, związanym 
z zasilaniem Zalewu Dojlidy. 
W celu przywrócenia prze-
pływu biologicznego, zwrócimy 
się do BOSiR Białystok (zarządza 
zalewem) o obniżenie piętrzenia 
na przepuście – informowała Jo-
anna Szerenos-Pawilcz, rzecz-
niczka prasowa Regionalnego 
Zarządu Gospodarki Wodnej 
w Białymstoku. 

Z kolei WIOŚ zdecydował, że 
prócz jakości wody w ciekach – 
Białej i jej dopływie z Dojlid Gór-

nych - sprawdzi dodatkowo 
także oczyszczalnię ścieków, 
jaka zlokalizowana jest ponad 
Kurianami. 

– Pobraliśmy próbki z oczysz-
czalni. Były w nich drobne prze-
kroczenia, ale nie wpływały one 
na jakość wody w rzece – mówi 
nam Mirosław Michalczuk, na-
czelnik wydziału inspekcji 
w Wojewódzkim Inspektoracie 
Ochrony Środowiska. Odnosi się 
też do ewentualnej kwestii za-
nieczyszczenia wody z innego 
źródła: - Być może były to za-
gniłe wody, które spłynęły 
do rzeki z terenów bagiennych 
po okresie zimowym. Mógł to 
być też jednorazowy zrzut ze 
zbiornika bezodpływowego. 
Dlatego planujemy wystąpić 
do miasta Białystok oraz gminy 
Zabłudów o objęcie nadzorem 
nieruchomości w tej okolicy 
pod kątem opróżniania zbiorni-
ków nieczystości.

Ochrona środowiska
Andrzej Kłopotowski

Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska wystą-
pi do miasta Białystok i gmi-
ny Zabłudów o objęcie nad-
zorem szamb w pobliżu rzeki 
Białej. To efekt interwencji 
po tym, gdy w rzece pojawił 
się brązowy szlam.

Mieszkańcy zaalarmowali WIOŚ. 
Inspekcja występuje o nadzór
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POLSKIE RADIO BIAŁYSTOK

Zabiegi zostały wykonane przez zespół chirurgów kliniki 
pod kierownictwem dr. Aleksandra Tarasika
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Tegoroczna edycja Festiwalu Fil-
mowego „Wajda na Nowo” zapo-
wiada się jako jedno z najważniej-
szych wydarzeń kulturalnych 
lata – pełne filmowych doznań, 
inspirujących rozmów, koncer-
tów, spotkań z legendami pol-
skiego kina. To cztery dni wypeł-
nione sztuką, wspomnieniami 
i twórczością Andrzeja Wajdy. 

Szczegóły tegorocznej edycji 
przedstawiono wczoraj na kon-
ferencji prasowej w Suwalskim 
Ośrodku Kultury. Program 6. Fe-
stiwalu Filmowego „Wajda na  
Nowo”, który odbędzie się 20-23 
sierpnia w Suwałkach, został 
przygotowany z myślą zarówno 

o miłośnikach klasyki polskiego 
kina, jak i młodych odbiorcach 
oraz twórcach filmowych. 
Wśród najważniejszych wyda-
rzeń są projekcje filmów An-
drzeja Wajdy, debaty, spotkania 
autorskie, spektakle teatralne 
oraz koncert muzyki filmowej. 

Festiwal rozpocznie się 20 
sierpnia wernisażem wystawy 
Andrzeja Pągowskiego „Wajda 
na Nowo – suplement”, po któ-
rym nastąpi oficjalne otwarcie 
wydarzenia oraz rozmowa z Ro-

bertem Więckiewiczem wokół 
filmu „Wałęsa. Człowiek z na-
dziei”. Wieczorem publiczność 
wysłucha koncertu „Wajda – Mu-
zyka” pod dyrekcją Adama 
Sztaby, a dzień zakończy plene-
rowy pokaz filmu „Brzezina”. 

W kolejnych dniach zaplano-
wano m.in. prezentacje młodych 
twórców, debaty poświęcone 
dziedzictwu Wajdy, projekcje 
jego najwybitniejszych filmów, 
takich jak „Wesele”, „Ziemia 
obiecana”, „Pan Tadeusz” czy 

„Panny z Wilka”. W programie 
znalazły się też spektakle tea t -
ralne i rozmowy z wybitnymi po-
staciami polskiej kultury i kina.  

Szczególnym punktem pro-
gramu będzie sobotnia debata 
„Dziedzictwo Andrzeja Wajdy”, 
poświęcona wpływowi twórczo-
ści reżysera na współczesną kul-
turę i polskie kino. Festiwal za-
kończy uroczysta gala finałowa 
połączona z wręczeniem nagród 
oraz prezentacją nagrodzonego 
filmu konkursowego. 

– Rok 2026 został ogłoszony 
Rokiem Andrzeja Wajdy – to czas 
szczególny, sprzyjający refleksji, 
powrotom i odczytywaniu jego 
twórczości na nowo. Zapra-
szamy na 6. Festiwal Filmowy 
„Wajda na Nowo” do Suwałk – 
miasta, w którym urodził się An-
drzej Wajda. To tutaj jego histo-
ria zatacza symboliczne koło. 
Andrzej Wajda był twórcą szcze-
gólnym, a jego kino wciąż pozo-
staje żywe, aktualne i porusza-
jące. Dziedzictwo reżysera bu-
duje prestiż Suwałk, przyciąga 
turystów oraz inspiruje lokalne 
projekty, stając się filarem tożsa-
mości regionu – mówił Czesław 
Renkiewicz, prezydent Suwałk.

Suwałki
Anna Gryza-Aneszko

Festiwal Filmowy „Wajda 
na Nowo” po raz kolejny za-
mieni Suwałki w przestrzeń 
spotkań z wielkim kinem, wy-
bitnymi twórcami i niezwy-
kłymi emocjami. Wśród gości 
festiwalu znajdą się m.in. Ja-
nusz Gajos, Allan Starski, An-
na Seniuk, Magdalena Za-
wadzka i wiele innych wybit-
nych postaci polskiego kina.

Suwałki w sierpniu znowu  
staną się stolicą polskiego kina

 Program festiwalu przedstawili m.in. Łukasz Maciejewski 
(na zdj. pierwszy z prawej) oraz Andrzej Pągowski 
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W miniony piątek w Augustowie padła główna wygrana w za-
kładzie Ekstra Pensja. W punkcie Lotto przy ul. Mostowej 15 (na 
zdjęciu) szczęśliwiec zawarł zakład ze stawką x2, co dało mu 
łącznie 2 400 000, czyli wypłacane co miesiąc 10 tysięcy zł 
przez 20 lat. 

Posiadacz kuponu zagrał na chybił trafił – kupił dwa zakłady 
gry, a w jednym z nich znalazł się wylosowany 15 maja zestaw 
liczb: 19, 23, 27, 28, 31 i 1. 

Ponieważ klient zagrał ze stawką x2, to jego wygrana wynio-
sła nie 5 000 zł miesięcznie przez 20 lat, a 10 000 zł miesięcznie 
przez 20 lat. Gdyby zagrał z maksymalną stawką x10, to jego 
wygrana wyniosłaby aż 50 000 zł miesięcznie przez 20 lat. 

Piątkowa wygrana jest najwyższą odnotowaną w Augusto-
wie. 

To kolejna główna wygrana w zakładzie Ekstra Pensja w tym 
miesiącu w województwie podlaskim. 9 maja (w sobotę) padała 
ona w Sokółce. Szczęśliwiec zagrał na chybił trafił w punkcie 
Lotto przy ul. Ściegiennego 19A (wyniki ówczesnego losowania 
to: 5, 7, 8, 11, 20 oraz 4). Co miesiąc, przez 20 lat, będzie otrzy-
mywał po 5 000 zł . To pierwsza główna wygrana w tej grze 
w tym mieście. 
(TD, red)

EKSTRA PENSJA W AUGUSTOWIE
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Umowa między WZL-1 a amery-
kańską firmą Honeywell podpi-
sana została wczoraj w obecno-
ści premiera Donalda Tuska 
i wicepremiera, ministra obrony 
Władysława Kosiniaka-Kamy-
sza. 

MON podkreśla, że centrum 
serwisowe zostanie trzecim 
na świecie oraz jedynym w Eu-
ropie ośrodkiem posiadającym 
uprawnienia do serwisowania 
silników AGT1500, z których ko-
rzystają Abramsy. 

Inwestycja zakłada dostoso-
wanie infrastruktury technicz-
nej, zapewnienie przeszkolenia 
personelu oraz zgromadzenie 
zapasów części zamiennych 
do wykonywania napraw tych 
silników. 

Docelowo Polska ma otrzy-
mać 366 Abramsów, z czego 250 
w nowoczesnej wersji M1A2 
SEPv3 oraz 116 w starszej wersji 
M1A1. Dostawy Abramsów 
w starszej wersji zostały już za-
kończone, pozwoliły one m.in. 
na szybkie uzupełnienie części 
ubytków powstałych po prze-
kazaniu ponad 300 starych 
czołgów Wojska Polskiego si-
łom ukraińskim. Czołgi z tej 

drugiej puli są obecnie dostar-
czane do wojska.  

– Zadaniem nas wszystkich 
bez wyjątku jest dbałość o to, 
aby współpraca transatlan-
tycka, niezależnie od różnych 
politycznych zmiennych, prze-
trwała ten trudny okres – mówił 
podczas uroczystości premier. 
Podkreślił, że nie ma alterna-
tywy dla przyjaźni i współpracy 
polsko-amerykańskiej i euro-
pejsko-amerykańskiej. 

Zaznaczył, że Polska będzie 
zawsze oczekiwała tego sa-
mego, co sama prezentuje wo-
bec najbliższych sojuszników – 
szacunku i przewidywalności. 

Tusk dodał, że liczy, iż 
współpraca z USA zawsze bę-
dzie oparta „na takich stabil-
nych przesłankach”. – Oczeku-
jemy tego od naszych sojuszni-
ków nie za darmo. Oczekujemy 
tego od naszych sojuszników, 
ponieważ nikt w Europie, nikt 
w NATO nie inwestuje tak dużo 
we własne i wspólne bezpie-
czeństwo jak Polska – podkre-
ślił. 

– 366 czołgów typu Abrams. 
Inwestycja korzystna z punktu 
widzenia bezpieczeństwa Pol-
ski, korzystna z punktu widze-
nia przemysłu amerykań-
skiego, mająca także wielkie 

znaczenie dla bezpieczeństwa 
całego kontynentu – powie-
dział premier. 

Wskazał, że inwestycja jest 
warta 300 mln zł. - Gdyby nie te 
decyzje, które dzisiaj zrealizu-
jemy tymi podpisami, to prze-
gląd i naprawa silników musia-
łyby się odbywać w Stanach 
Zjednoczonych – zauważył. 

Premier stwierdził, że 
trudno o lepsze dowody trwa-
łości, rzetelności i długiej per-
spektywy współpracy i przy-
jaźni polsko-amerykańskiej. 
Wyraził przekonanie, że nie ma 
takich turbulencji – nawet jeśli 
żyjemy w bardzo niestabilnych 
czasach – które by wpłynęły 
na to, co jest fundamentem eu-
ropejskiego i amerykańskiego 
bezpieczeństwa. 

– Tym fundamentem jest 
właśnie wzajemne zaufanie 
i długoterminowa praca. Dłu-
goterminowa praca i budowa-
nie wzajemnej lojalności, która 
będzie potrafiła oprzeć się 
wszystkim turbulencjom 
i zmiennym – powiedział pre-
mier. 

Zaapelował, żeby nikt „nie 
uległ pokusie, aby kwestie bez-
pieczeństwa Polski wystawiać 
na szwank w związku z jakimś 
doraźnym interesem politycz-
nym”. – To jest skarb w polskiej 
polityce, że Polacy nie pokłócili 
się nigdy właśnie o te kwestie – 
bezpieczną Polskę, bezpieczne 
polskie granice, polskie wojsko 
i polskie sojusze. Niech tak trwa 
ta sytuacja jak najdłużej – pod-
kreślił. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Dęblin

W Wojskowych Zakładach 
Lotniczych nr 1 w Dęblinie 
powstanie Autoryzowane 
Centrum Serwisowe Silni-
ków dla czołgów Abrams, ja-
ko trzeci taki ośrodek 
na świecie.

Polska-USA. Umowa serwisowa  
dla czołgów Abrams podpisana

Nowe odznaczenie zostało usta-
nowione przez PE dla osób szcze-

gólnie zasłużonych na rzecz inte-
gracji europejskiej oraz promo-
wania i obrony europejskich war-
tości. Jest to pierwsza w historii 
ceremonia wręczenia Europej-
skiego Orderu Zasługi. 

 Na liście nagrodzonych zna-
lazło się 20 osób, 13 z nich ma 
odebrać order osobiście. Wśród 
laureatów jest dwóch Polaków – 
były prezydent Polski, przy-
wódca Solidarności Lech Wa-
łęsa, który otrzyma tytuł Wybit-
nego Członka Europejskiego Or-
deru Zasługi, oraz były premier 

Polski, były szef Parlamentu Eu-
ropejskiego Jerzy Buzek, który 
otrzyma tytuł Honorowego 
Członka Europejskiego Orderu 
Zasługi. 

Jak powiedział europoseł KO 
Andrzej Halicki, nominacje Wa-
łęsy i Buzka do nagrody zostały 
zaaprobowane przez kapitułę 
jednogłośnie. Europoseł podkre-
ślił, że wkład Polaków „w bu-
dowę zjednoczonej, wolnej, de-
mokratycznej i opartej na warto-
ściach UE jest dla wszystkich 
oczywisty i niekwestionowany”. 

Poza Wałęsą i Buzkiem, na li-
ście nagrodzonych są m.in. była 
kanclerz Niemiec Angela Merkel, 
były prezydent i premier Portu-
galii Anibal Cavaco Silva, sekre-
tarz stanu Stolicy Apostolskiej 
kardynał Pietro Parolin, prezy-
dentka Mołdawii Maia Sandu 
oraz ukraińska obrończyni praw 
człowieka Ołeksandra Matwij-
czuk. Odznaczenie przyznane 
zostało również m.in. prezyden-
towi Ukrainy Wołodymyrowi Ze-
łenskiemu, którego nie będzie 
na ceremonii w Strasburgu. PAP

Oprac. Alina Mazurska
Strasburg

W Parlamencie Europejskim 
w Strasburgu odbędzie się 
dzisiaj ceremonia wręczenia 
Europejskiego Orderu Zasłu-
gi za działania na rzecz inte-
gracji europejskiej. Odzna-
czenie odbiorą m.in. były 
prezydent RP Lech Wałęsa 
i były premier Jerzy Buzek.

Lech Wałęsa i Jerzy Buzek nagrodzeni Europejskim 
Orderem Zasługi. Kapituła była jednogłośna

Premier stwierdził, że trudno o lepsze dowody 
trwałości, rzetelności i długiej perspektywy współpracy 
i przyjaźni polsko-amerykańskiej
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Prezydent Karol Nawrocki wraz z małżonką przybył wczoraj 
do Włoch . Powitała ich premier Włoch Giorgia Meloni. Prezydent 
spotkał się też z prezydentem Włoch Sergio Mattarellą i wziął 
udział w obchodach 82. rocznicy bitwy o Monte Cassino. Wcześniej  
para prezydencka złożyła kwiaty przy grobie papieża Jana Pawła II.

KRÓTKO

Para prezydencka we Włoszech

FO
T.

 M
AT

ER
IA

ŁY
 P

RA
SO

W
E 

PO
LI

C
JI

POLSKA-USA

Wiceszefowie MON Cezary 
Tomczyk i Paweł Zalewski po-
lecieli wczoraj do Stanów 
Zjednoczonych. Tomczyk po-
wiedział, że podczas wizyty 
w Stanach Zjednoczonych 
mają mieć spotkania m.in. 
w Departamencie Stanu i Pen-
tagonie, ale też rozmowy 
z kongresmenami, by – jak do-
dał – „umacniać sojusz polsko-
amerykański i żeby te komu-
nikaty, które płyną ze strony 
USA, zawsze były jedno-
znaczne”. – Nie mam żadnych 
wątpliwości co do trwałości 
sojuszu polsko-amerykań-

skiego, dostaliśmy też jasne 
zapewnienie ze strony głów-
nodowodzącego sił amery-
kańskich w Europie, że cała ta 
burza, która dotyczy żołnierzy 
amerykańskich, nie dotyczy 
Polski – powiedział wiceszef 
MON. Dodał, że wraz z Paw-
łem Zalewskim udają się 
do USA „z wiadomością 
od premiera Donalda Tuska 
i od ministra obrony Włady-
sława Kosiniaka-Kamysza, że 
Polska jest gotowa na zwięk-
szenie obecności amerykań-
skiej w Polsce i że to oficjalne 
stanowisko rządu”.

Polecieli umacniać sojusz 

MĄŻ I MĄŻ

Wczoraj w Urzędzie Stanu Cy-
wilnego we Wrocławiu pierw-
sza para gejów dokonała tran-
skrypcji aktu ślubu. Ryszard 
Ziobro i Tomasz Kwietko Bęb-
nowski są razem od 50 lat. Ślub 
wzięli rok temu w Wiedniu. 
Po wyroku TSUE, złożyli wnio-
sek o transkrypcję zagranicz-
nego aktu małżeństwa i uzy-
skali ją bez konieczności prowa-
dzenia sprawy sądowej.   

– Zrobiliśmy to, żeby wszyscy 
obywatele i obywatelki w tym 
kraju byli równi. Żeby nie było 
segregacji, że są lepsi ludzie 
i gorsi ludzie. My jesteśmy ze 
sobą pół wieku, prawie pięć-
dziesiąt lat. Od złożenia wnio-
sku trochę to trwało, ale dzięki 
życzliwości urzędników i wyko-
rzystaniu możliwości uzyskali-
śmy to bez pomocy sądu – mówi 
Tomasz Kwietko Bębnowski.

Transkrypcja ślubu bez sądu

Po zdobyciu Monte Cassino czuliśmy 
ogromną ulgę i wzruszenie. Aż mi 
zacisnęło gardło, co to było za przeżycie
major Władysław Dąbrowski 101-letni weteran 2. Korpusu Polskiego

W grudniu 2025 r. 879,5 tys. emerytów łączyło pobieranie świad-
czenia z aktywnością zawodową. To o ponad 52 proc. więcej niż 
dziesięć lat wcześniej – poinformował ZUS. Średni wiek pracują-
cych emerytów wynosi 69,5 roku dla mężczyzn i 66,6 roku dla ko-
biet. Liczba pracujących emerytów rośnie od wielu lat, jednak 
w ostatnim roku ten wzrost spowolnił. Może to wynikać m.in. 
z faktu opóźniania przejścia na emeryturę. 

ŚWIADCZENIA
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„W obwodzie moskiewskim 
trafione zostały zakłady An-
gstrem, które dostarczają pół-
przewodniki dla rosyjskiego 
kompleksu wojskowo-przemy-
słowego i są objęte sankcjami 
USA, Moskiewska Rafineria 
Ropy Naftowej, stacja prze-
pompowywania ropy naftowej 
Sołniecznogorska oraz stacja 
przepompowywania ropy naf-
towej Wołodarskoje” – podała 
Służba Bezpieczeństwa Ukra-
iny (SBU). 

W komunikacie przeka-
zano, że na Krymie trafiono 
w obiekty infrastruktury 
i środki obrony przeciwlotni-
czej lotniska Belbek, w tym sys-
tem przeciwlotniczy Pancyr-S2, 
hangar z radarem do systemu 
S-400, system kierowania dro-
nami Orion oraz naziemną sta-
cję kierowania dronami For-
post, punkt przekazywania da-
nych ziemia–powietrze, wieżę 
kontroli lotów oraz hangar 
na lotnisku Belbek. 

„Takie operacje specjalne 
SBU mają kluczowe znaczenie 
dla osłabienia potencjału wo-
jennego Rosji. Trafienia 
w przedsiębiorstwa kompleksu 

wojskowo-przemysłowego, in-
frastrukturę wojskową oraz lo-
gistykę naftową ograniczają 
możliwości przeciwnika 
do kontynuowania wojny prze-
ciwko Ukrainie” – oświadczył 
szef SBU Jewhenij Chmara. 

„Te uderzenia pokazują, że 
nawet najlepiej chroniony ob-
wód moskiewski nie jest bez-
pieczny. SBU i Siły Obrony 
Ukrainy będą nadal prowadzić 
precyzyjne operacje specjalne 
wymierzone w niszczenie za-
sobów wojskowych przeciw-
nika” – zapewnił Chmara.  

Był to jeden z największych 
ataków na Moskwę od po-
czątku wojny. Rosja twierdzi, że 
zniszczyła 556 dronów – ale 

wiele z nich uderzyło w sto-
licę. Władze potwierdziły 
śmierć trzech osób w Moskwie 
i jednej w Biełgorodzie. 

W pobliżu moskiewskiej ra-
finerii zostało rannych 12 osób. 
Ukraiński Telegram Exilenova+ 
podał, że był to największy atak 
na Moskwę od początku inwa-
zji na  Ukrainę. 

Było to ostrzeżenie dla Pu-
tina, bo pokazało, że Kijów jest 
w stanie przebić się przez rosyj-
ską obronę powietrzną.  

Moskiewskie lotnisko Szere-
mietiewo odwołało 200 lotów. 

Ten atak był poważnym cio-
sem dla machiny wojennej 
Kremla. Doszło do niego trzy 
dni po tym, jak Rosja zabiła 24 
cywilów w ataku na Kijów. 
Wśród ofiar w Kijowie znalazła 
się 12-letnia dziewczynka. 

Jeden ze świadków ataku 
w Moskwie powiedział: 
„Wszystko jest kompletnie roz-
walone. Zawyły syreny. Wybie-
głem z domu, złapałem torbę 
i psa. Wpadłem w panikę”. 
 PAP

Oprac. Karolina Wrońska/KS
Rosja

Siły ukraińskie przeprowa-
dziły ataki na rafinerię 
w Moskwie, zakłady produ-
kujące półprzewodniki dla 
rosyjskiej armii oraz lotni-
sko wojskowe na okupowa-
nym przez Rosję Krymie.

Moskwa wstrząśnięta atakami 
dronów. Są zabici i ranni

Ropa drożeje na świecie, bo nie 
widać szans na szybkie zawarcie 
porozumienia pomiędzy USA 
a Iranem w sprawie zakończenia 
wojny na Bliskim Wschodzie. 

Prezydent USA Donald 
Trump w niedzielę wezwał Iran, 
by szybko zawarł układ poko-
jowy, bo w przeciwnym razie 
„nic z niego nie zostanie”. „Czas 
ucieka Iranowi i niech lepiej się 
ruszą, SZYBKO, albo nic z nich 
nie zostanie. CZAS UCIEKA!” – 
napisał Donald Trump na Truth 

Social. W ostatnich dniach ame-
rykański prezydent sugerował, 
że może wznowić bombardo-
wanie Iranu. 

W piątek Donald Trump po-
twierdził, że odrzucił ostatnią 

propozycję porozumienia Iranu; 
powtórzył, że Iran musi przeka-
zać swoje zapasy wzbogaconego 
uranu, albo USA same je wezmą. 

Prezydent USA wyraził jed-
nocześnie gotowość do zaakcep-
towania rozwiązania, które po-
legałoby na wstrzymaniu przez 
Iran wzbogacania uranu na 20 
lat, lecz zaznaczył, że konieczne 
są „prawdziwe” gwarancje. Iran 
miał zaoferować krótsze, 12-let-
nie moratorium. 

Portal Axios podaje, że prezy-
dent USA ma dziś (19.05) odbyć 
spotkanie na temat możliwego 
wznowienia ataków na Iran. 

Tymczasem atak dronów 
spowodował pożar w elek-
trowni jądrowej Barakah na pół-
nocnym zachodzie Zjednoczo-
nych Emiratów Arabskich. 
W niedzielę trzy bezzałogowe 
statki powietrzne wleciały 
w przestrzeń powietrzną tego 
kraju. Dwa z nich przechwy-

cono, natomiast trzeci uderzył 
w generator elektryczny poza 
wewnętrznym obwodem elek-
trowni jądrowej Barakah w re-
gionie Al Dhafra. 

Międzynarodowa Agencja 
Energii Atomowej (MAEA) poin-
formowała, że nie odnotowano 
zwiększonego promieniowania 
radioaktywnego. 

„MAEA uważnie śledzi sytu-
ację i pozostaje w stałym kon-
takcie z władzami ZEA, gotowa 
udzielić pomocy w razie po-
trzeby” – poinformował agenda 
ONZ odpowiedzialna za nadzór 
nuklearny. 

Zjednoczone Emiraty Arab-
skie wielokrotnie padały ofiarą 
ataków z użyciem rakiet i dro-
nów podczas trwającej od 28 lu-
tego wojny izraelsko-amerykań-
skiej z Iranem, w której od 8 
kwietnia formalnie obowiązuje 
zawieszenie broni.  

PAP

Oprac. Karolina Wrońska
USA/Iran

Ceny gazu w Europie rosną 
i zmierzają do zaliczenia naj-
dłuższej serii dziennych zwy-
żek od 2 lat, podczas gdy USA 
i Iran nadal nie osiągnęły po-
rozumienia ws. zakończenia 
konfliktu na Bliskim Wscho-
dzie.

Ceny ropy ciągle w górę, a USA i Iran 
nadal daleko od osiągnięcia porozumienia

Mieszkańcy Moskwy w strachu, Ukraińcy zaatakowali stolicę Rosji dronami
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Donald Trump ma dzisiaj 
odbyć spotkanie na temat 
możliwego wznowienia 
ataków na Iran

FO
T.

 P
A

P/
EP

A

Było to ostrzeżenie  
dla Putina, bo poka-
zało, że Kijów jest 
w stanie przebić się 
przez rosyjską obronę 
powietrzną

Do zderzenia doszło, gdy samo-
loty EA18-G Growler należące 
do Marynarki Wojennej Stanów 
Zjednoczonych, z Whidbey Island 
w stanie Waszyngton, wykony-
wały pokaz. 

Na szczęście nikt nie zginął. 
Stan członków załogi jest stabilny. 
Nie zgłoszono innych obrażeń. 
– Wszyscy są bezpieczni i to jest 
najważniejsze – mówiła dyrektor 
ds. marketingu w Silver Wings of 
Idaho, która pomogła w organiza-
cji pokazu lotniczego. 

Samoloty spadły na ziemię 
jednocześnie. Natychmiast za-
mknięto bazę, a pozostała część 
pokazu lotniczego została odwo-
łana. 

Filmy opublikowane przez 
widzów pokazały cztery otwie-
rające się spadochrony, gdy sa-
molot spadał na ziemię w pobliżu 
bazy, 80 kilometrów na południe 
od Boise. Jeden ze świadków mó-
wił, że filmował samoloty, gdy się 
do siebie zbliżyły. Na nagraniu 
widać, jak zderzają się, potem ob-
racają się w tandemie, gdy człon-
kowie załogi katapultują się, ich 
spadochrony się otwierają, a sa-
moloty spadają razem i eksplo-
dują. 

Organizatorzy podali, że pokaz 
lotniczy i skoki ze spadochronem 
poświęcono historii lotnictwa 
i współczesnym możliwościom 
wojskowym.

Kazimierz Sikorski
USA

Wszyscy członkowie załogi 
bezpiecznie katapultowali 
się po zderzeniu dwóch sa-
molotów Marynarki Wojen-
nej podczas pokazu lotni-
czego w stanie Idaho.

Zderzenie samolotów 
podczas pokazów 
lotniczych. Nikt nie zginął

Kwarantanna obejmie 23-oso-
bową załogę wycieczkowca 
i dwóch członków personelu 
medycznego pozostających 
na jego pokładzie. Kapitanem 
statku jest Polak Jan Dobrogow-
ski. Jak informowało wcześniej 
polskie MSZ, nie wymaga on 
pomocy medycznej. 

Władze portu w Rotterda-
mie przekazały, że dla części za-
łogi niepochodzącej z Holandii 
utworzono miejsca kwaran-

tanny. Nie wiadomo jednak, 
czy pozostaną tam oni przez 
cały zalecany 42-dniowy okres 
kwarantanny. 

Część załogi i pasażerowie, 
którzy opuścili już statek, 
a także osoby mające z nimi 
kontakt, zostały poddane kwa-
rantannie w kilku krajach na ca-
łym świecie. 

Światowa Organizacja Zdro-
wia (WHO) poinformowała 3 
maja o śmierci trzech osób 
na wycieczkowcu MV Hondius, 
który na początku kwietnia wy-
ruszył z południowej Argen-
tyny w rejs po Atlantyku. Do tej 
pory organizacja potwierdziła 
10 przypadków zakażenia groź-
nym dla ludzi hantawirusem, 
który jest przenoszony głównie 
przez gryzonie. Na statku wy-
kryto gatunek hantawirusa An-
des, występujący w Ameryce 
Południowej. 
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Holandia

Statek wycieczkowy  
MV Hondius, którego nie-
którzy pasażerowie zakazili 
się hantawirusem, przypły-
nął wczoraj rano do portu 
w Rotterdamie, gdzie zosta-
nie zdezynfekowany,  
a jego załoga przejdzie kwa-
rantannę.

Załoga MV Hondius 
przejdzie kwarantannę

Organizatorzy lotniczego pokazu mówią o cudzie,  
bo nikt nie zginął po zderzeniu się dwóch samolotów
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Nowotwory skóry należą dziś 
do najczęściej diagnozowanych 
chorób nowotworowych. Choć 
największe emocje wzbudza 
czerniak, w gabinetach derma-
tologicznych znacznie częściej 
rozpoznaje się inne typy nowo-
tworów. To zmiany, które 
rzadko przypominają „czarny 
pieprzyk z poradnika”: niego-
jące się ranki, łuszczące się 
plamy, drobne guzki, nowe 
przebarwienia. Łatwo je zbaga-
telizować – przypisać wiekowi, 
słońcu, przemęczeniu skóry. 

Lekarze zwracają uwagę, że 
profilaktyka zaczyna się nie 
od paniki, lecz od uważności. 
Od spojrzenia na skórę jak 
na organ sygnalizujący pro-
blemy zdrowotne, a nie jedynie 
element wyglądu. Skóra może 
się starzeć, ale nagłe zmiany 
bez wyraźnej przyczyny po-
winny zwrócić uwagę. Wizyta 
u dermatologa nie jest wyro-
kiem – jest sprawdzeniem, czy 
wszystko z naszą skórą jest 
w porządku. 

Dermatolog nie szuka raka – 
sprawdza, czy zmiana wi-
doczna na skórze jest bez-
pieczna. Badanie zmian skór-
nych jest krótkie i bezbolesne, 
a w większości przypadków 
kończy się uspokojeniem pa-

cjenta. Gdy konieczne są dalsze 
kroki, wczesne wykrycie spra-
wia, że leczenie bywa proste 
i skuteczne. 

Profilaktyka nie oznacza ży-
cia w ciągłym lęku ani obsesyj-
nej kontroli każdego znamie-
nia. Chodzi o regularność i roz-
sądek: ochronę przeciwsło-
neczną, unikanie solarium, ob-
serwowanie skóry i reagowanie 
na zmiany. Dermatolog – jak 
podkreślają lekarze – jest w tym 
procesie sojusznikiem, nie źró-
dłem zagrożenia. 

Zmiana narracji staje się dziś 
kluczowa. Zamiast obrazów 
budzących strach, potrzebna 
jest normalizacja badań skóry – 
taka, jaka dotyczy wizyt u den-
tysty, ginekologa czy rutyno-
wych badań krwi. Do dermato-
loga nie idzie się „po złą wiado-
mość”, ale po wiedzę. 

Co dzieje się 
w gabinecie 
dermatologa? 
Mimo to wielu pacjentów 

trafia do lekarza zbyt późno. 
Strach przed diagnozą, wstyd, 
przekonanie, że zmiana „nie 
wygląda groźnie” – wszystko 
to sprawia, że badanie odkła-
dane jest miesiącami, a cza-
sem nawet latami. Tymcza-
sem wizyta trwa krótko i może 
zdecydować o zdrowiu, a na-
wet życiu. 

Badanie zaczyna się od roz-
mowy. Dermatolog pyta o to, 
kiedy zmiana się pojawiła, jej 
ewolucję, objawy towarzy-
szące. Zbiera informacje o cho-
robach przewlekłych, przyjmo-
wanych lekach, ekspozycji 
na słońce i historii rodzinnej. To 
etap, który pozwala zrozumieć 
kontekst, zanim lekarz przej-
dzie do oględzin. 

Jeśli celem wizyty jest ocena 
znamion, lekarz zazwyczaj 

bada całą skórę – od głowy 
po stopy. Sprawdza także miej-
sca często pomijane: plecy, 
skórę za uszami, przestrzenie 
między palcami, paznokcie. To 
tam często znajdują się zmiany 
niezauważane przez pacjen-
tów. 

Kluczowym elementem jest 
badanie dermatoskopowe. Der-
matoskop – lupa z oświetle-
niem – pozwala zobaczyć struk-
tury niewidoczne gołym 
okiem. Dla pacjenta badanie 
jest nieodczuwalne, a dla leka-
rza stanowi podstawę precyzyj-
nej oceny. 

Po badaniu zapada decyzja: 
obserwacja lub usunięcie 
zmiany. Najczęściej zalecana 
jest kontrola, czasem z wyko-
naniem zdjęcia do porównań. 
Jeśli konieczne jest usunięcie 
zmiany, zabieg odbywa się 
w znieczuleniu miejscowym 
i trwa kilkanaście minut. Bada-
nie histopatologiczne daje osta-
teczną odpowiedź, czy to 
groźny nowotwór, czy zwykły 
pieprzyk na skórze. 

Lekarze przyznają, że pa-
cjenci boją się głównie dia-
gnozy. Jednocześnie podkre-
ślają, że najgorszym scenariu-
szem nie jest choroba, lecz jej 
późne wykrycie. Wczesne roz-
poznanie nowotworów skóry 
w wielu przypadkach oznacza 
pełne wyleczenie. 

Dla wielu osób pierwsza wi-
zyta staje się momentem prze-
łomowym. Lęk ustępuje miej-
sca świadomości, że kontrola 
skóry to element dbania o zdro-
wie – tak samo oczywisty jak 
mierzenie ciśnienia czy bada-
nia krwi. 

Liczby, które zmieniają 
decyzje 
Gdy dermatolodzy mówią 

o wczesnym wykrywaniu no-

wotworów skóry, nie straszą, 
lecz podają dane. Te są jedno-
znaczne. W statystykach czer-
niak należy do nowotworów, 
w których moment rozpozna-
nia decyduje niemal o wszyst-
kim. 

W przypadku zmian wykry-
tych na najwcześniejszym eta-
pie przeżywa ponad dziewięciu 
na dziesięciu pacjentów. 
W cienkich, wcześnie rozpo-
znanych czerniakach odsetek 
5-letnich przeżyć sięga nawet 
95 procent, a według części da-
nych – niemal 100 procent. To 
liczby, które w onkologii należą 
do wyjątków. 

Ta sama choroba rozpo-
znana późno wygląda już zu-
pełnie inaczej. Gdy czerniak 
daje przerzuty, statystyki gwał-
townie się załamują. Szanse 
przeżycia spadają kilkukrotnie 
– do około jednej czwartej. Róż-
nica między wizytą „teraz” 
a „za jakiś czas” staje się więc 
różnicą między prostym zabie-
giem a długim, obciążającym 
leczeniem. 

Podobny obraz wyłania się 
z danych dotyczących innych 
nowotworów skóry, które 
w praktyce dermatologicznej 
występują znacznie częściej niż 
czerniak. Rak podstawnoko-
mórkowy i kolczystokomór-
kowy rzadko trafiają na na-
główki, bo nie są tak medialne. 
Ale to właśnie one diagnozo-
wane są tysiące razy w każdym 
roku. I podobnie jak w przy-
padku czerniaka – wcześnie 
wykryte są niemal zawsze wy-
leczalne. 

W raku podstawnokomór-
kowym 5-letnia przeżywalność 
zbliża się do 100 procent. Rak 
kolczystokomórkowy – 
pod warunkiem szybkiego roz-
poznania – również ma bardzo 
dobre rokowanie. Lekarze pod-

kreślają, że problemem nie jest 
tu sama choroba, lecz moment, 
w którym pacjent trafia do ga-
binetu. 

Statystyki pokazują też inną 
prawidłowość. W krajach, 
gdzie badanie skóry stało się 
rutyną, umieralność z powodu 
nowotworów skóry jest niższa, 
niż tam, gdzie wciąż dominuje 
strategia „poczekam, zoba-
czę”. W Europie Środkowo 
Wschodniej – w tym w Polsce – 
czerniaki są częściej rozpozna-
wane w późniejszych stadiach 
niż na Zachodzie. Nie dlatego, 
że są bardziej agresywne, ale 
dlatego, że pacjenci zgłaszają 
się później. Czasem zbyt 
późno.  

Dla lekarzy dermatologów 
przytoczone wyżej  liczby nie są 
abstrakcyjne. Za każdą z nich 
stoi konkretna historia: pacjent, 
który przyszedł „na wszelki 
wypadek” i wyszedł z zalece-
niem obserwacji, oraz ten, 
który żałuje, że czekał o rok 
za długo. W gabinecie różnica 
między tymi dwiema decy-
zjami bywa widoczna gołym 
okiem. 

Zadaniem statystyk nie jest 
straszenie pacjentów. Staty-
styki mają pokazywać propor-
cje. W nowotworach skóry 
wczesne wykrycie nie zwiększa 
liczby dramatów – przeciwnie, 
sprawia, że większość z nich ni-
gdy się nie wydarza. 

Nie odkładaj zdrowia 
na później 
Im wcześniej pacjent prze-

kroczy próg gabinetu, tym 
mniej dramatyczne są decyzje, 
które trzeba tam podjąć. Der-
matolodzy obserwują to co-
dziennie: największą ulgę przy-
nosi nie wynik badania, lecz 
sama świadomość, że nie od-
kłada się zdrowia „na później”.

Warto pokonać strach 
przed dermatologiem 
#BadajŁatki 
Nasza akcja 

Strach przed wizytą u der-
matologa wciąż powstrzy-
muje wielu z nas 
przed sprawdzeniem zmian 
skórnych. Mamy wymówki: 
„To pewnie nic takiego”, „le-
piej nie wiedzieć”, „jak pój-
dę, to coś znajdą”. Jednak 
pamiętajmy: lęk nie chroni 
przed nowotworami skóry. 
Chroni jedna decyzja: zgło-
sić się na badanie.

Wywiad medyczny 
a Wizyta rozpoczyna się 
od rozmowy z pacjentem 
o zgłaszanych zmianach 
skórnych, czasie ich wy-
stępowania oraz ewentu-
alnych dolegliwościach. 
Zebranie informacji 
o stanie zdrowia 
a Lekarz pyta o choroby 
przewlekłe, stosowane le-
ki, przebytą ekspozycję 
na promieniowanie sło-
neczne oraz występowa-
nie nowotworów skóry 
w rodzinie. 
Badanie skóry 
a W przypadku kontroli 
znamion dermatolog 
ogląda całą skórę pacjen-
ta, najczęściej od skóry 
głowy do stóp. 
Ocena miejsc trudno do-
stępnych 
a Sprawdzane są także 
okolice rzadziej obserwo-
wane samodzielnie przez 
pacjentów, m.in. plecy, 
skóra za uszami, prze-
strzenie międzypalcowe 
i paznokcie. 
Analiza wyglądu zmian 
a Lekarz ocenia wielkość, 
kształt, kolor i strukturę 
zmian oraz porównuje je 
ze sobą. 
Badanie 
 dermatoskopowe 
a W razie potrzeby wyko-
nywane jest badanie der-
matoskopowe przy uży-
ciu specjalistycznego 
urządzenia umożliwiają-
cego dokładniejszą oce-
nę zmiany. 
Omówienie wyniku ba-
dania 
a Dermatolog informuje, 
czy zmiana wymaga jedy-
nie obserwacji, kontroli 
w określonym czasie, czy 
dalszej diagnostyki. 
Zalecenia 
a Na zakończenie pacjent 
otrzymuje zalecenia doty-
czące obserwacji skóry, 
ewentualnych wizyt kon-
trolnych lub dalszego po-
stępowania.

JAK PRZEBIEGA 
 WIZYTA  
U DERMATOLOGA

ORGANIZATOR PARTNER GŁÓWNY PARTNERZY GŁÓWNI LOKALIZACYJNI

PARTNERZY PARTNERZY MERYTORYCZNI

REKLAMA 0111517847
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Miliony Polaków grają na niele-
galnych platformach, miliardy 
złotych znikają poza kontrolą 
fiskusa, a państwo praktycznie 
utraciło panowanie nad ryn-
kiem hazardu. „Według na-
szych danych tylko w ubiegłym 
roku Polacy wpłacili około 15 
miliardów złotych do nielegal-
nych operatorów hazardu on-
line. Jeżeli dalej będziemy uda-
wać, że problem nie istnieje, to 
prędzej czy później wybuchnie 
kryzys” – ostrzega w rozmowie 
ze Strefą Biznesu Marek 
Skrzyński, prezes Stowarzysze-
nia Bukmacherzy Razem. 

Polska od lat prowadzi oso-
bliwy eksperyment. Państwo 
udaje, że kontroluje hazard in-
ternetowy, choć w praktyce od-
dało ogromną część rynku za-
granicznym operatorom dzia-
łającym poza jakimkolwiek re-
alnym nadzorem. Efekt? Mi-
liony obywateli korzystają 
z nielegalnych serwisów, mi-
liardy złotych wypływają 
z kraju, a politycy zachowują 
się tak, jakby problem nie ist-
niał. Tymczasem skala zjawi-
ska zaczyna przypominać me-
chanizm tykającej bomby fi-
nansowej i społecznej — być 
może groźniejszej niż głośne 
afery kryptowalutowe, które 
przez ostatnie miesiące domi-
nowały debatę publiczną. 

Jakby nigdy nic... 
Te ostrzeżenia, w normalnie 

funkcjonującym państwie po-
winny wywołać polityczne 
trzęsienie ziemi. Eksperci alar-
mują, że do nielegalnych ope-
ratorów hazardowych trafia na-
wet 15 miliardów złotych rocz-
nie. To suma większa niż bu-
dżety wielu ministerstw. To 
pieniądze, które znikają poza 
systemem podatkowym, poza 
ochroną konsumenta i poza re-
alną kontrolą państwa. 

– Dziś cała debata publiczna 
koncentruje się na aferze zwią-
zanej z giełdą kryptowalutową 
zondacrypto i na miliardzie zło-
tych, których tysiące ludzi 

prawdopodobnie już nigdy nie 
odzyskają. Tymczasem równo-
legle funkcjonuje znacznie 
większy problem, o którym 
praktycznie się nie mówi. We-
dług naszych danych tylko 
w ubiegłym roku Polacy wpła-
cili około 15 miliardów złotych 
do nielegalnych operatorów ha-
zardu online. To gigantyczne 
pieniądze wypływające poza 
jakąkolwiek kontrolą państwa. 
Obawiam się, że jeżeli dalej bę-
dziemy udawać, że problem nie 
istnieje, to prędzej czy później 
wybuchnie kryzys, przy któ-
rym obecna afera kryptowalu-
towa będzie wyglądała jak nie-
wielki incydent – powiedział 
w rozmowie ze Strefą Biznesu 
Marek Skrzyński, prezes Stowa-
rzyszenia Bukmacherzy Ra-
zem. 

To porównanie nie jest prze-
sadą. Kryptowalutowe kata-
strofy mają zwykle charakter 
spektakularny i medialny — 
upada giełda, tysiące ludzi tracą 
pieniądze, wybucha polityczna 
awantura. Hazard online działa 
inaczej. Jest cichy, rozproszony, 
codzienny. Nie wywołuje jed-
nego wielkiego wybuchu, tylko 
stopniowo wysysa pieniądze 
z gospodarstw domowych, 
uzależnia, przenosi przepływy 
finansowe poza państwo i bu-
duje gigantyczną szarą strefę, 
której państwo albo nie potrafi, 
albo nie chce kontrolować. 

Skala systemowa 
Najbardziej niepokojące jest 

jednak to, że nie mówimy już 
o niszy. Problem przybrał skalę 
systemową. Według danych 
z raportu H2Gambling ponad 3 
miliony Polaków korzystają 
z nielegalnych serwisów hazar-
dowych. Wśród nich znajdują 
się także setki tysięcy nielet-
nich. W praktyce oznacza to, że 
państwo kompletnie prze-
grywa walkę o kontrolę nad cy-
frową przestrzenią hazardową. 

– Skala zjawiska jest dziś 
wręcz porażająca. W Polsce 
funkcjonuje jedno legalne ka-
syno online, a obok niego dzia-
łają tysiące nielegalnych stron 
dostępnych praktycznie bez 
żadnych ograniczeń. Co roku 
korzystają z nich miliony użyt-
kowników, w tym również bar-
dzo młodzi ludzie i nastolatko-
wie. Problem nie sprowadza się 
wyłącznie do utraty pieniędzy. 

Mówimy także o uzależnie-
niach, braku ochrony konsu-
menta, agresywnych mechani-
zmach psychologicznych i da-
nych osobowych, które trafiają 
poza granice kraju, często 
do podmiotów działających 
całkowicie poza europejskim 
prawem. To już dawno przestał 
być marginalny problem bran-
żowy, a stał się realnym zagro-
żeniem społecznym – podkre-
ślił Skrzyński. 

To zdanie powinno wy-
brzmieć szczególnie mocno. 
W polskiej debacie publicznej 
dyskusja o hazardzie często 
sprowadza się do moralizowa-
nia. Tymczasem problem jest 
znacznie szerszy. Mówimy 
o sektorze, który obraca gigan-
tycznymi pieniędzmi, wyko-
rzystuje zaawansowane algo-
rytmy psychologiczne, funk-
cjonuje w globalnym środowi-
sku technologicznym i coraz 
częściej przenika się z rynkiem 
kryptowalut, influencerów 
oraz mediów społecznościo-
wych. To już nie są „jednoręcy 
bandyci” z początku lat 2000. 
To wysoko zinformatyzowany 
przemysł cyfrowy. 

Polskie państwo odpowiada 
na tę rzeczywistość narzę-
dziami z epoki analogowej. For-

malnie obowiązuje model mie-
szany: część rynku działa 
w systemie licencyjnym, ale ka-
syno online pozostaje monopo-
lem państwowym. Legalnie in-
ternetowe kasyno może prowa-
dzić wyłącznie Totalizator 
Sportowy. Jednocześnie 
bukmacherzy tacy jak STS, For-
tuna czy Superbet mogą dzia-
łać w modelu licencyjnym. 

W teorii miało to zapewniać 
kontrolę rynku i ochronę oby-
wateli. W praktyce stworzyło 
hybrydę, która nie działa ani 
jako skuteczny monopol, ani 
jako efektywny system regula-
cyjny. Państwo utrzymuje fik-
cję kontroli, podczas gdy gracze 
masowo uciekają do zagranicz-
nych serwisów. 

– Najbardziej niepokojące 
jest jednak to, że państwo zdaje 
się akceptować obecny stan 
rzeczy. Temat regulacji rynku 
hazardowego wydaje się tema-
tem tabu, tymczasem im dłużej 
trwa bezczynność, tym więk-
sze będą społeczne i finansowe 
konsekwencje – mówił Skrzyń-
ski. 

To jest być może najbardziej 
kompromitującym elementem 
całej historii. W Polsce lubimy 
opowiadać o „silnym pań-
stwie”, cyfryzacji i nowocze-

snym nadzorze. Tymczasem 
wobec rynku wartego dzie-
siątki miliardów złotych pań-
stwo zachowuje się jak bez-
radny obserwator. Nie nadąża 
technologicznie, regulacyjnie 
ani politycznie. 

Dania przez to przeszła 
Warto zauważyć, że po-

dobny problem przechodziła 
już Dania. Tam również przez 
lata funkcjonował monopol 
państwowy, który w teorii miał 
ograniczać negatywne skutki 
hazardu. W praktyce doprowa-
dził do eksplozji nielegalnego 
rynku online. 

Birgitte Sand była szefową 
duńskiego regulatora rynku ha-
zardowego Spillemyndigheden 
w latach 2008–2020 i była jedną 
z głównych osób odpowiedzial-
nych za reformę duńskiego 
rynku hazardowego  

– Mieliśmy sytuację bardzo 
podobną – istniał monopol, ale 
jednocześnie widzieliśmy ro-
snącą aktywność nielegalnych 
operatorów kierujących ofertę 
do naszych obywateli. Problem 
polegał na tym, że nie dawali-
śmy tym firmom możliwości 
działania legalnie. One chciały 
być licencjonowane, ale nie 
miały takiej opcji, więc funkcjo-

nowały poza systemem – po-
wiedziała. 

Duńczycy doszli do wnio-
sku, że utrzymywanie fikcji 
pełnej kontroli nie ma sensu. 
Zamiast udawać, że internet nie 
istnieje, otworzyli rynek i za-
częli go realnie regulować. 

– Najważniejsze było to, że 
otworzyliśmy kasyno online 
w ramach licencji. Poziom ka-
nalizacji przed zmianą był bar-
dzo niski. Już rok po wprowa-
dzeniu nowych regulacji wzrósł 
znacząco, bo firmy zaczęły 
ubiegać się o licencje i działać 
legalnie. Dziś mamy znacznie 
wyższy poziom kontroli 
nad rynkiem niż wcześniej – 
dodała.  

To niezwykle ważny wątek. 
W debacie o hazardzie słowo 
„liberalizacja” często budzi au-
tomatyczny opór. Tymczasem 
doświadczenie duńskie poka-
zuje coś odwrotnego: czasami 
większa kontrola państwa wy-
maga odejścia od fikcyjnego 
monopolu i stworzenia real-
nego systemu licencyjnego. Nie 
chodzi o deregulację, ale o od-
zyskanie wpływu na rynek, 
który i tak istnieje. 

Sand zwróciła uwagę także 
na coś jeszcze — państwo sa-
motnie nie wygra tej wojny. 

– Operatorzy, którzy wybie-
rają licencję, płacą podatki 
i przestrzegają regulacji, mogą 
być naszym najsilniejszym na-
rzędziem w walce z szarą strefą. 
Nie możemy tego zrobić sami 
jako administracja – musimy 
współpracować z całym eko-
systemem. 

Skalę problemu pokazują 
dane zaprezentowane przez H2 
Gambling Capital. Według ra-
portu obroty szarej strefy ha-
zardu online w Polsce sięgają 
około 74 miliardów złotych 
rocznie, a sam nielegalny rynek 
wygenerował blisko 3 miliardy 
złotych przychodów brutto 
w 2025 roku. 

To nie jest już niszowy pro-
blem regulacyjny. To pytanie 
o zdolność państwa do funkcjo-
nowania w epoce cyfrowego 
kapitalizmu platformowego. 
Jeżeli miliony obywateli ma-
sowo korzystają z usług pozo-
stających poza realną kontrolą 
państwa, to problemem nie są 
już wyłącznie operatorzy ha-
zardowi. Problemem staje się 
słabość samego państwa. ą

Hazard online przebije zondacrypto
TO MOŻE BYĆ WIĘKSZA BOMBA NIŻ AFERA KRYPTOWALUTOWAPRAWO I PODATKI 

Eksperci alarmują, że do nielegalnych operatorów hazardowych trafia nawet  
15 miliardów złotych rocznie
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Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Hazard online wymyka się 
państwu na skalę, która mo-
że wstrząsnąć Polską moc-
niej niż afery kryptowaluto-
we. 
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Michał Niewiadomski, założy-
ciel Klubu Energetycznego 
w rozmowie ze Strefą Biznesu 
wskazuje na miks technologii: 
gaz jako paliwo przejściowe, bio-
gaz i biometan jako niewykorzy-
stany potencjał oraz przyszło-
ściowe wykorzystanie SMR-ów 
do produkcji ciepła dla miast 
i przemysłu. 

Modernizacja 
ciepłownictwa:  
system oparty na węglu 
traci dominację 
Transformacja krajowego 

systemu ciepłowniczego postę-
puje, ale, jak podkreśla w rozmo-
wie z portalem strefabiznesu.pl 
Michał Niewiadomski, założy-
ciel Klubu Energetycznego, od-
bywa się zdecydowanie wolniej 
niż w elektroenergetyce. 

– Ta transformacja w ciepłow-
nictwie cały czas powolna, nie 
tak szybka jak w elektroenerge-
tyce – zaznacza ekspert, wskazu-
jąc, że specyfika sektora sprawia, 
iż zmiany są bardziej skompliko-
wane i mniej atrakcyjne inwesty-
cyjnie dla potencjalnych uczest-
ników rynku. 

Jednym z kluczowych pro-
blemów pozostaje wciąż wysoki 
udział węgla w systemie. Choć 
jego znaczenie stopniowo ma-
leje, z około 90 proc. w 2004 roku 
do ok. 63 proc. obecnie, skala 
odejścia od paliw kopalnych na-
dal nie odpowiada potrzebom 
transformacji. Niewiadomski 
zwraca uwagę, że w przeciwień-
stwie do elektroenergetyki, 
w ciepłownictwie „mniej chęt-
nych jest zdecydowanie do tego, 
żeby transformować ciepło”, co 
wynika zarówno z wysokich 
kosztów, jak i struktury własno-
ściowej sektora. 

Koszty i ograniczenia 
samorządów hamują 
zmiany 
Wśród głównych barier mo-

dernizacji ekspert wymienia fi-
nansowanie. System ciepłowni-
czy w Polsce wymaga ogrom-
nych nakładów inwestycyjnych, 
które często przekraczają możli-
wości lokalnych operatorów. 

– To są kapitałochłonne wy-
datki, a samorządy, które 
w większości są właścicielami 
zakładów ciepłowniczych, nie 
mają takich środków – podkreśla 
Niewiadomski. 

Dodatkowym obciążeniem 
jest system EU ETS, obejmujący 
instalacje powyżej 50 MW. Ko-
nieczność zakupu uprawnień 
do emisji CO  ogranicza zdolność 

przedsiębiorstw do finansowa-
nia modernizacji. 

– Ciepłownie powyżej 50 MW 
mocy są już objęte systemem 
ETS, czyli muszą płacić za emisję 
dwutlenku węgla. Stąd też ich 
zdolności do tego, żeby mieć ka-
pitał do inwestycji, też są zdecy-
dowanie mniejsze – wyjaśnia 
nasz rozmówca. 

Choć, jak podaje, dostępne są 
mechanizmy wsparcia, m.in. 
środki z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska czy finan-
sowanie instytucji finansowych, 
nie rozwiązują one problemu 
w pełni. – Proces inwestycyjny 
wymaga nie tylko kapitału, ale 
również partnerstw technolo-
gicznych i długoterminowej stra-
tegii modernizacji – podkreśla. 

W efekcie transformacja sek-
tora pozostaje zadaniem wielo-
letnim i kosztownym, a jej tempo 
w dużej mierze zależy od zdol-
ności do przełamania barier fi-
nansowych oraz organizacyj-
nych na poziomie lokalnym. 

O jakich kosztach mówimy, 
jeśli chodzi o transformację cie-
płowniczą? Zdaniem Niewia-
domskiego, rozstrzał kosztów 
jest ogromny. Jak przypomina, 
premier Donald Tusk podczas 
konferencji w Gdańsku w marcu 
mówił o bilionie potrzebnym 
na szeroko pojętą transformację 
energetyczną. 

– Tutaj mówimy o kilkuset 
miliardach złotych. Z jednej 
strony mamy kwestię tych du-
żych ciepłowni, ale z drugiej 
strony mamy też ciepłownie roz-
proszone. Te małe, które nie są 
objęte ETS-em, a które też wy-
magają wsparcia finansowego. 
I tu na pewno, jak to wszystko 
pozbieramy w całość, to mamy 
rzędy wielkości kilkuset miliar-
dów złotych – podsumowuje. 

SMR-y jako potencjalne 
źródło stabilnego ciepła 
w przyszłości 
Zdaniem Niewiadomskiego 

małe reaktory modułowe (SMR) 
przestają być wyłącznie koncep-
cją futurystyczną, a coraz czę-
ściej stają się realnym kierun-
kiem rozwoju energetyki w Eu-
ropie Północnej. 

– Ja z dużą nadzieją kibicuję 
rozwiązaniom skandynawskim. 
Czy to są rozwiązania z Finlandii, 
czy to są rozwiązania z innych 
krajów, gdzie faktycznie są za-
awansowane prace nad tym, 
żeby stworzyć SMR dedyko-
wany tylko i wyłącznie do pro-
dukcji ciepła – mówi. 

Jak wskazuje, pierwsze wdro-
żenia mogą pojawić się szybciej, 
niż zakłada część rynku. – Jeden 
z takich projektów ma być odpa-
lony do końca tej dekady w Hel-
sinkach. Więc to nie jest coś bar-
dzo odległego na zasadzie to 
może 2040 czy 50? Nie, to 
pod koniec tej dekady ma być 

odpalany – zaznacza Niewia-
domski, zwracając uwagę, że 
rozwój tej technologii nabiera 
tempa, szczególnie w krajach 
o podobnych warunkach klima-
tycznych. 

W jego ocenie kluczowe zna-
czenie będzie miała praktyczna 
weryfikacja pierwszych instala-
cji. – Jeżeli on się zaadaptuje i bę-
dzie z powodzeniem pracować, 
sądzę, że to już się później wyda-
rzy zdecydowanie szybciej – 
mówi, wskazując na efekt skali, 
jaki mogą wywołać udane wdro-
żenia. 

Niewiadomski podkreśla 
również specyfikę regionu Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej, 
gdzie zapotrzebowanie na ener-
gię cieplną jest wysokie przez 
znaczną część roku. 

– Jesteśmy w takiej szeroko-
ści geograficznej, gdzie właści-
wie od połowy października 
do mniej więcej połowy kwiet-
nia potrzebujemy tego ciepła – 
zauważa i jednocześnie dodaje, 
że w tym kontekście SMR-y mo-
głyby pełnić funkcję stabilnego 
i skalowalnego źródła energii. 

Ekspert dodaje, że technolo-
gia ta może znaleźć zastosowa-
nie nie tylko w dużych aglome-
racjach, ale również w sektorze 
przemysłowym i lokalnych sys-
temach energetycznych. – Być 
może taki SMR mały, który też 
można multiplikować jest jakimś 
rozwiązaniem również dla pew-
nych miast czy biznesu, który 
potrzebuje po prostu ciepła – 
wskazuje, podkreślając potencjał 
elastycznego wykorzystania mo-
dułowych reaktorów. 

Gaz jako paliwo 
przejściowe:  
ryzyko importu  
i presja geopolityki 
Niewiadomski zwraca 

uwagę, że choć gaz bywa po-
strzegany jako kluczowe paliwo 
pomostowe w transformacji 

energetycznej, jego rola nie jest 
wolna od istotnych ryzyk. 

– Gaz oczywiście ma tę ten-
dencję do tego, że jest po prostu 
importowany i zawsze ten 
wpływ geopolityki jest tutaj 
istotny. I to trzeba mieć na uwa-
dze – podkreśla ekspert, przypo-
minając, że uzależnienie od ze-
wnętrznych dostaw surowca już 
wcześniej prowadziło do kryzy-
sów energetycznych. Jednocze-
śnie wskazuje, że obecne wy-
zwania nie są zjawiskiem no-
wym. 

– To nie pierwszy kryzys ga-
zowy i nie pierwszy kryzys pali-
wowy czy energetyczny, bo 
choćby w 2022 roku też zmagali-
śmy się z tym w wyniku wojny 
na Ukrainie – zaznacza. W jego 
ocenie doświadczenia ostatnich 
lat pokazują, że opieranie sys-
temu wyłącznie na imporcie 
gazu nie gwarantuje stabilności 
w dłuższej perspektywie. 

Biogaz i biometan  
jako krajowy  
potencjał i element 
bezpieczeństwa 
energetycznego 
W tym kontekście coraz 

większe znaczenie mogą zyski-
wać krajowe źródła gazu odna-
wialnego. 

– Nie zapominajmy o tym, że 
oprócz tego, że możemy gaz im-
portować, to gaz możemy też 
wytwarzać. Może być to biogaz, 
może być to biometan – podkre-
śla Niewiadomski, wskazując 
na możliwość stopniowego unie-
zależniania się od dostaw ze-
wnętrznych. 

Jak zaznacza, Polska posiada 
ku temu dobre warunki surow-
cowe. – Mamy kraj, który w du-
żej mierze opiera swoją gospo-
darkę na produkcji żywności 
i mamy miejsce do tego, żeby ten 
biogaz wyprodukować – mówi. 
W jego ocenie rozwój tego seg-
mentu wymaga jednak nie tylko 

inwestycji, ale również zmiany 
podejścia społecznego i większej 
akceptacji dla instalacji biogazo-
wych. 

Niewiadomski podkreśla 
również, że potencjał Polski 
w tym obszarze nie jest zagro-
żony niedoborem surowca. 

– Mamy dużo substratu, więc 
nie mamy tych problemów co 
choćby Niemcy, którzy mają bar-
dzo dużo biogazowni, ale już bra-
kuje im tego wsadu – wskazuje. 
Jednocześnie odnosi się do poja-
wiających się obaw dotyczących 
braku wsadu. – Absolutnie 
bzdura, biorąc pod uwagę jak 
wiele biogazowni jest w Niem-
czech, a jak niewiele biogazowni 
jest w Polsce – mówi. 

– Mamy jedną biometanow-
nię otwartą w zeszłym roku 
na Dolnym Śląsku. Liczymy 
na kolejne, więc spokojnie 
mamy dużo wsadu. Jesteśmy 
krajem, który dużo produkuje 
żywności i na pewno jesteśmy 
w stanie tego biogazu dużo wy-
produkować. Na tyle dużo, żeby, 
żebyśmy mogli zmniejszyć na-
szą ekspozycję na import gazu – 
tłumaczy. 

– Czy to jest przez terminal 
pływający, który się będzie bu-
dował, czy też ten terminal, 
który mamy w Świnoujściu. My 
potrzebujemy tych połączeń, my 
potrzebujemy tych terminali, ale 
nie możemy również zapominać 
o tym, że bezpieczna gospodarka 
to taka gospodarka, która jak naj-
więcej jest w stanie sama wytwo-
rzyć własnymi źródłami. Czy to 
będzie biogaz, czy to będą odna-
wialne źródła energii – wymie-
nia. 

Energetyka jądrowa 
jako źródło stabilnej 
mocy i wyzwanie 
transformacji 
W kontekście transformacji 

energetycznej Niewiadomski 
podkreśla, że Polska będzie po-

trzebowała stabilnego źródła 
energii pracującego w podstawie 
systemu. 

– Na pewno potrzebujemy 
źródła, które będzie pracować 
w podstawie. I elektrownia ato-
mowa jest nam w stanie zapew-
nić taką podstawę – mówi. 

Ekspert wskazuje również 
na konieczność przyspieszenia 
odejścia od węgla, które jego zda-
niem nastąpi szybciej niż pier-
wotnie zakładano. Wskazuje 
przy tym na znaczenie stabil-
nych źródeł energii w kontekście 
rosnącej elektryfikacji gospo-
darki i transportu. 

– Kiedy mamy źródło pracu-
jące w podstawie, jak to się 
mówi, czasami pod sznurek, to 
wtedy w nocy, kiedy mamy do-
linę nocną, kiedy nie mamy du-
żego zapotrzebowania na ener-
gię, a produkcję mamy choćby 
ładować akumulatory jeżdżące 
w postaci samochodów elek-
trycznych czy stacjonarnych, 
które w okresie zapotrzebowa-
nia większego na energię są 
w stanie nam dać tańszy prąd – 
wyjaśnia. 

W ocenie Niewiadomskiego 
realizacja pierwszego projektu 
jądrowego w Polsce jest możliwa 
w perspektywie kolejnych kilku-
nastu lat. – Sądzę, że pierwszy re-
aktor, bo mamy trzy reaktory 
w Choczewie, że ten pierwszy re-
aktor w okolicach tego 2040 roku 
– wskazuje, dodając jednocze-
śnie, że jako projekt pionierski 
wymaga on więcej czasu i ostroż-
nego podejścia wdrożeniowego. 

Dezinformacja 
w energetyce,  
czyli rosnący problem 
społeczny 
Michał Niewiadomski na ko-

niec wskazuje problem dezinfor-
macji w energetyce, niezależnie 
od technologii. – To, to jest pro-
blem całej energetyki. Jest mnó-
stwo dezinformacji wokół elek-
trowni jądrowej, ale również 
i wokół odnawialnych źródeł 
energii: że fotowoltaika czy wia-
traki sprawiają, że kury się nie 
niosą, a krowy nie dają mleka – 
wymienia. Jego zdaniem pro-
blem nie ogranicza się wyłącznie 
do nieprawdziwych informacji 
o technologiach, ale ma szerszy 
wymiar społeczny i polityczny. 

– Pojawiają się inne przekazy, 
które mają spowodować to, że je-
steśmy zalęknieni, że nie mamy 
oparcia władzy, że władze pod-
ważamy, że podejmujemy niera-
cjonalne decyzje – zaznacza Nie-
wiadomski i dodaje, że kluczowe 
staje się budowanie odporności 
społecznej na tego typu narracje. 

– Od tego absolutnie musimy 
uciekać i musimy zwrócić uwagę 
społeczeństwu na te problemy, 
ale też zbudować odpowiednią 
odporność – zaznacza.  
ą

W grze atom, biogaz i miliardy złotych
POLSKIE CIEPŁOWNICTWO CZEKA WIELKI ZWROTENERGETYKA / CIEPŁOWNICTWO 

System ciepłowniczy w Polsce wymaga ogromnych nakładów inwestycyjnych
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl 

Polskie ciepłownictwo 
wciąż w ponad 60 proc. 
opiera się na węglu, ale stop-
niowo się zmienia. 

eprasa.pl 0e2e023a3c
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Spółka przeprowadziła także ko-
lejną redukcję etatów i obecnie 
zatrudnia łącznie około 14 tys. 
osób wobec 16,5 tys. w 2024 
roku. Pozostaje jednak jednym 
z największych pracodawców 
w Polsce. 

W tym samym okresie Grupa 
Eurocash ograniczyła stratę 
EBIT do 12 mln zł wobec 29 mln 
zł rok wcześniej, mimo spadku 
sprzedaży o 3,2%, licząc rok 
do roku do 6,6 mld zł.  

Jak tłumaczy spółka w osob-
nym komunikacie, niższe przy-
chody były w dużej mierze efek-
tem konsekwentnie realizowa-
nej transformacji modelu bizne-
sowego, rozpoczętej pod koniec 
ubiegłego roku, obejmującej 
optymalizację portfela klientów, 
sieci sklepów oraz infrastruk-
tury logistycznej.  

– Podejmowane działania za-
czynają przynosić pierwsze wy-
mierne efekty w postaci po-
prawy rentowności i większej 

stabilności operacyjnej. 
Oszczędności kosztowe realizo-
wane w ramach strategii prze-
kroczyły w pierwszym kwartale 
21 mln zł i odpowiadają urocz-
nionemu wpływowi na EBIT 
w wysokości 96 mln zł. Wynika 
to z uruchomienia inicjatyw od-
powiadających za 24% pro-
gramu oszczędnościowego za-
kładającego osiągnięcie 400 mln 
zł w latach 2026–2027 – czytamy 
w komunikacie. 

Spółka oczekuje, że w kolej-
nych kwartałach pozytywne 
efekty transformacji będą coraz 
wyraźniej widoczne w wyni-
kach. Jednocześnie Frisco przy-
spieszyło tempo wzrostu 
do 16,4% r/r, poprawiając efek-
tywność dzięki wzrostowi liczby 
zamówień o 10% r/r oraz śred-
niego koszyka o 5% r/r, co 
wzmacnia oczekiwania osią-
gnięcia poziomu rentowności 
jeszcze w tym roku. 

Restrukturyzacja grupy 
– Wyniki pierwszego kwar-

tału potwierdzają, że obrany 
przez nas kierunek strategiczny 
jest właściwy. Choć sprzedaż 
Grupy spadła, było to w części 
świadomym efektem porząd-
kowania portfela klientów nie-
zależnych i koncentracji na bar-
dziej rentownym, zintegrowa-
nym modelu biznesowym. Jed-
nocześnie utrzymaliśmy sta-
bilną sprzedaż do klientów fran-
czyzowych, którzy stanowią 
fundament naszej strategicznej 
przyszłości. Dzięki zdecydowa-

nej dyscyplinie kosztowej po-
prawiliśmy wynik operacyjny 
mimo niższych przychodów – 
tylko koszty osobowe spadły 
w kwartale o 17,6%. To jednak 
dopiero pierwszy etap zmian, 
pełniejszy efekt działań będzie 
widoczny w kolejnych kwarta-
łach. Wykonaliśmy ogromną 
pracę operacyjną: przeprowa-
dziliśmy ponad 500 redukcji 
etatów, zamknęliśmy 3 centra 
logistyczne, 38 własnych skle-
pów detalicznych oraz 4 pla-

cówki cash & carry. Działania 
wdrożone do końca marca od-
powiadają już za około 100 mln 
zł urocznionego wpływu 
na EBIT w 2027 roku. To poka-
zuje, że transformacja jest reali-
zowana konsekwentnie i zgod-
nie z planem – powiedział Pa-
weł Surówka, prezes Grupy Eu-
rocash. 

Dynamika rynku FMCG 
istotnie spowolniła w 1 kwartale 
2026 (do +3,0% r/r vs +5,2% r/r 
w 1 kwartale 2025), przy spadku 

rynku docelowego (WRM- 
Wholesale Relevant Market) 
o 5,0% r/r (vs. -1,2% r/r w 1 kwar-
tale 2025), pod wpływem dezin-
flacji, niższego ruchu w skle-
pach, niekorzystnych warun-
ków pogodowych, wzrostu ak-
cyzy oraz wdrożenia systemu 
kaucyjnego (DRS). Dyskonty po-
zostały głównym motorem 
wzrostu rynku, wspieranym 
przede wszystkim dalszym roz-
wojem sieci sklepów. W tym wy-
magającym otoczeniu bannery 

franczyzowe Eurocash osią-
gnęły dodatnie wyniki LFL, po-
mimo ponadprzeciętnej ekspo-
zycji na kategorie świeże, znaj-
dujące się pod silną presją defla-
cyjną. 

Frisco przyspieszyło tempo 
wzrostu (+16,4% r/r), poprawia-
jąc rentowność dzięki wyższej 
liczbie zamówień (+10% r/r) oraz 
wzrostowi średniego koszyka 
(+5% r/r). 

Dyscyplina kosztowa 
W pierwszym kwartale 2026 

roku marża EBITDA nieznacznie 
wzrosła do 1,82% (wobec 1,76% 
rok wcześniej), przy czym naj-
większy pozytywny wpływ 
miały strategiczne projekty 
optymalizacji kosztowej oraz 
utrzymywanie generalnej dys-
cypliny kosztowej i budżetowej 

– Marża EBITDA pozostaje 
na zbliżonym poziomie rok 
do roku, przy jednoczesnej kon-
sekwentnej redukcji kosztów. 
W efekcie obserwowane zmiany 
nie oznaczają pogorszenia jako-
ści biznesu, lecz jego stopniowe 
upraszczanie i wzmacnianie 
pod kątem długoterminowej 
efektywności. Chociaż pierwszy 
kwartał 2026 nie odzwierciedla 
w pełni całego roku, już poja-
wiają się pierwsze pozytywne 
skutki wdrożonej strategii. Po-
prawa trendów jest zauważalna, 
co znajduje potwierdzenie rów-
nież we wzroście EBITDA 
przed zastosowaniem IFRS 16 – 
podkreśla Piotr Nowjalis, wice-
prezes Grupy Eurocash. ą

Ulubione sklepy Polaków wstają z kolan. 
Pracę musiało stracić 2,5 tys. osób.

Oczywiście nigdy nie jest łatwo 
wejść na rynek, na którym są 
silni gracze krajowi – powiedział 
nam Jan Christoph Harder, pre-
zes regionu zachodniego i pół-
nocnego w Škoda Group. 

„Istnieje potrzeba 
dodatkowych 
dostawców” 
Jak ocenił Jan Christoph Har-

der podczas rozmowy w ra-

mach Europejskiego Kongresu 
Gospodarczego, polski rynek „z 
technicznego punktu widzenia 
nie jest ani bardziej, ani mniej 
trudny niż jakikolwiek inny”. 
Również, kiedy weźmie się 
pod uwagę trend stawiania 
na local content. 

– Popyt jest ogromny. Powo-
dem, dla którego oferujemy na-
sze moce produkcyjne w Pol-
sce, jest fakt, że to, co jest obec-
nie dostępne w kraju, nie wy-
starcza. Istnieje potrzeba do-
datkowych dostawców. Nie 
przestaniemy pracować, na-
wiązywać kontaktów i prowa-
dzić wczesnych rozmów 
z klientami. Bo tabor to nie 
tylko tramwaj – musi on paso-
wać do całego systemu miasta, 
do całego systemu operacyj-
nego. Te rozmowy muszą od-
bywać się bardzo wcześnie 
w ramach dialogu rynkowego – 
powiedział. 

Prezes regionu zachodniego 
i północnego w Škoda Group 
odniósł się także do wyzwań 

dotyczących rynku kolejowego 
i tramwajowego w Europie. 

– W Europie największym 
wyzwaniem – i być może nie dla 
wszystkich jest to jasne – jest 
fragmentacja. Oznacza to bar-
dzo zróżnicowane potrzeby. 
Mamy 27 krajów, a w każdym 
z nich regiony i miasta z trans-
portem publicznym, które ze 

sobą konkurują. Starają się iść 
naprzód z elektryfikacją i zrów-
noważonym transportem. Lu-
dzie nie doceniają tego, że jako 
przemysł nie mamy nieograni-
czonych mocy przerobowych. 
Jeśli nie zostanie to lepiej zorga-
nizowane i będziemy kontynu-
ować w ten sposób, otworzymy 
drzwi dla dostawców spoza Eu-
ropy – ocenił. 

Škoda stawia 
na insourcing 
Jak dodatkowo wskazał, 

na produkcję duży wpływ ma 
także globalna sytuacja geopo-
lityczna, w tym konflikt na Bli-
skim Wschodzie i wojna 
na Ukrainie. 

– Mamy dostawców, do któ-
rych wciąż nie mamy dostępu, 

a część naszej siły roboczej wal-
czy obecnie na froncie, zamiast 
pracować w zakładach produk-
cyjnych – przyznał. 

– Jednak mam wrażenie, że 
jako branża i jako Europa jeste-
śmy znacznie lepiej przygoto-
wani, niż byliśmy przed pande-
mią i przed kryzysem na Ukra-
inie. Wiemy teraz, jak stawiać 
czoła takim wyzwaniom. 

W Škodzie podjęliśmy jasną de-
cyzję o insourcingu wielu eta-
pów pracy i łańcucha wartości 
do własnej produkcji, aby stać 
się bardziej autonomicznymi 
i móc kontynuować produkcję 
– dodał. 

Apel o wolny dostęp 
i liberalny rynek 
Zapytaliśmy Jana Christo-

pha Hardera również o krok 
w tył, który zrobił RegioJet. 

– Bardzo żałuję, że RegioJet 
zdecydował się wycofać z ope-
racji w Polsce, ale ostatecznie to 
decyzja biznesowa. Jedno jest 
pewne – liberalizacja rynku jest 
wymogiem Unii Europejskiej 
i musi to zacząć działać. To pro-
ces, który nie wydarzy się z dnia 
na dzień. Myślę, że to nie był od-
powiedni moment dla RegioJet, 
ale oni wrócą – powiedział. 

Jak skomentował, transport 
regionalny i połączenia między 
miastami to kręgosłup Europy, 
dlatego potrzebni są tacy opera-
torzy jak RegioJet, „aby wypeł-

nili luki, których narodowi prze-
woźnicy nie mogą lub nie chcą 
wypełnić, bo np. im się to nie 
opłaca”. 

Zapytany o największy błąd, 
który popełnił RegioJet, odpo-
wiedział: „myślę, że proble-
mem był model biznesowy.” 

– Na początku oferowali bar-
dzo niskie ceny biletów, aby przy-
ciągnąć ludzi – co samo w sobie 
nie jest błędem. Jednak w swoim 
modelu założyli pewne koszty, 
których nie udało się utrzymać 
w ryzach, przez co model przestał 
być rentowny – powiedział. 

Według niego najgorszą rze-
czą dla pasażerów jest sytuacja, 
gdy firma staje się niewypła-
calna w trakcie świadczenia 
usług. 

– Dlatego apeluję o wolny 
dostęp i liberalny rynek, aby 
każdy mógł rzetelnie zaplano-
wać swoje operacje. RegioJet to 
dobry operator, wiedzą, jak za-
rządzać pociągami, ale potrze-
bują stabilności kosztów – pod-
sumował. ą

Škoda Group stawia na Polskę. „To, co jest obecnie dostępne w kraju, nie wystarcza”

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Eurocash, który jest hurto-
wym dystrybutorem, a tak-
że organizatorem znanych 
sieci franczyzowych, agen-
cyjnych takich jak: ABC, 
Groszek, Lewiatan czy Deli-
katesy Centrum, zanotował 
86,4 mln zł skonsolidowanej 
straty netto jednostki domi-
nującej w pierwszym kwar-
tale 2026 wobec 85,5 mln zł 
straty rok wcześniej. 

Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

– Każdy rynek jest wymaga-
jący i zmusza nas do dosto-
sowania rozwiązań. Jednak 
dzięki naszym projektom 
w Warszawie i we Wrocła-
wiu – nawiasem mówiąc, we 
Wrocławiu właśnie wdroży-
liśmy nowy system antyko-
lizyjny w zmodernizowa-
nych tramwajach, który za-
prezentujemy w czerwcu – 
prowadzimy tu aktywną 
działalność. 

FOT. MAT. PRASOWE

Eurocash zrzesza ponad 15 tys. placówek działających pod różnymi markami w tym: 
Delikatesy Centrum
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Jest największym polskim hurtowym dystrybutorem produktów FMCG, organizatorem 
znanych sieci franczyzowych, agencyjnych i partnerskich, takich jak ABC, Groszek, Euro 
Sklep (Moje Sklepy), Gama, Lewiatan, Delikatesy Centrum i Duży Ben, a w obszarze zaku-
pów online rozwija Frisco – lidera rynku e-grocery w Polsce. Jest także partnerem logi-
stycznym i technologicznym sklepów lokalnych. Spółka jest notowana na GPW od 2005 r. 
Głównym udziałowcem spółki jest Luis Amaral.

GRUPA EUROCASH

eprasa.pl 0e2e023a3c
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Jak miniony sezon grzewczy 
zweryfikował przygotowanie 
systemów ciepłowniczych? 
Kluczowym wyzwaniem były 
ceny paliw, dostępność mocy 
czy elastyczność źródeł? 
Każdy system ciepłowniczy 
funkcjonuje w innych uwarun-
kowaniach i mierzy się z wła-
snymi wyzwaniami, dlatego 
trudno o daleko idące uogólnie-
nia. Z naszych obserwacji wy-
nika jednak, że w wielu przy-
padkach, zarówno w Polsce, jak 
i w innych krajach Europy, klu-
czowym wyzwaniem pozostaje 
zapewnienie systemowi odpo-
wiedniej elastyczności. 

Czy po ostatnim sezonie widać 
wyraźną zmianę podejścia 
operatorów do wyboru tech-
nologii wytwarzania ciepła 
i energii? 
Strategie inwestycyjne co 
do zasady nie zmieniają się 
z sezonu na sezon. Jednak dłu-
gotrwałe, surowe warunki zi-
mowe, utrzymujące się przez 
ponad dwa miesiące, jasno po-
kazały, że musimy zachować 
gotowość do dostarczania cie-
pła, które jest niezawodne, 
dyspozycyjne i dostępne ce-
nowo. To właśnie dlatego tak 
istotny jest zdywersyfikowany 
miks wytwórczy, dostosowany 
do specyfiki lokalnego sys-
temu. Nie istnieje jedno uni-
wersalne rozwiązanie dla 
wszystkich, natomiast w na-
szej ocenie dla każdego sys-
temu kluczowe znaczenie ma 
zapewnienie odpowiedniej 
elastyczności. 

Analiza wskazuje, że różnica 
zaledwie 1,5 p.p. w sprawności 
elektrycznej może znacząco 
wpłynąć na ekonomikę pro-
jektu. Skąd bierze się tak duża 
skala efektu finansowego? 
Źródłem tego zjawiska jest ro-
snący udział OZE w polskiej, 
jak również europejskiej sieci 
elektroenergetycznej. Produk-
cja energii ze źródeł odnawial-
nych jest silnie uzależniona 
od warunków pogodowych 
i podlega ciągłym wahaniom. 
Przekłada się to na dużą 
zmienność cen energii elek-
trycznej w ciągu dnia, a nawet 

w obrębie jednej godziny, 
zwłaszcza po przejściu Europy 
na rynki 15-minutowe, gdzie 
rozliczenia ustalane są co kwa-
drans, a nie, jak dawniej, w blo-
kach godzinowych. Wyższa 
sprawność elektryczna spra-
wia, że elektrociepłownia ko-
generacyjna może dostarczyć 
tańszą energię elektryczną, 
a tym samym wygrać ze źró-
dłami o niższej sprawności. 
Dzięki temu operatorzy syste-
mów ciepłowniczych mogą le-
piej wykorzystywać okazje 
rynkowe, korzystając z bardziej 
efektywnego układu. Dodat-
kowo, wyższa sprawność 
oznacza niższy koszt krań-
cowy, a tym samym wyższe 
przychody ze sprzedaży tej sa-
mej ilości energii elektrycznej 
w tych samych okresach. Prze-
kłada się to na większą liczbę 
godzin pracy oraz wyższy sto-
pień wykorzystania silników 
kogeneracyjnych. Z jednej 
strony skraca to okres zwrotu 
z inwestycji, a z drugiej ograni-
cza potrzebę uruchamiania in-
nych źródeł ciepła, ponieważ 
silniki kogeneracyjne jedno-
cześnie produkują energię 
elektryczną i ciepło. W skrócie, 
możliwość równoczesnej 
sprzedaży ciepła i energii elek-
trycznej zwiększa przychody 
przedsiębiorstw ciepłowni-
czych, co stwarza przestrzeń 
do obniżania taryf ciepła dla 
odbiorców końcowych. 

Jak w praktyce przekłada się 
wyższa sprawność na koszt 
ciepła dla odbiorców i konku-
rencyjność systemów cie-
płowniczych względem in-
nych źródeł ogrzewania? 
Jak już wspominałem, sprowa-
dza się to do faktu, że możli-
wość uzyskiwania dodatko-
wych przychodów ze sprze-
daży energii elektrycznej po-
zwala przedsiębiorstwu cie-
płowniczemu obniżać koszt 
ciepła dla odbiorcy końcowego. 
Konkurencyjność poszczegól-
nych źródeł ciepła nie jest jed-

nak determinowana wyłącznie 
przez zastosowaną technolo-
gię. W dużym stopniu zależy 
ona od cen energii elektrycznej 
czy też kosztów oraz dostępno-
ści paliw. Przykładowo, w okre-
sach dużej podaży taniej energii 
elektrycznej bardzo konkuren-
cyjne stają się pompy ciepła. 
Z kolei podczas przedłużają-
cych się okresów niskiej pro-
dukcji z wiatru i słońca, tzw. 
dunkelflaute, to jednostki koge-
neracyjne są w stanie zapewnić 
tańsze ciepło oraz niezbędną 
moc dla systemu elektroener-
getycznego. Kluczowe jest to, 
że era monolitycznych syste-
mów ciepłowniczych, opartych 
na jednym rodzaju źródła, do-
biega końca. Nowoczesne sys-
temy muszą wykorzystywać 
zdywersyfikowany miks tech-
nologii, które mogą być urucha-
miane elastycznie, w zależno-
ści od aktualnych warunków 
rynkowych i pogodowych, tak 
aby optymalizować zarówno 
strukturę wytwarzania, jak 
i koszty. 

Czy inwestorzy w Polsce w wy-
starczającym stopniu 
uwzględniają całkowity koszt 
cyklu życia instalacji 
(LCOE/LCOH), czy nadal do-
minują decyzje oparte głównie 
na CAPEX? 
CAPEX pozostaje i zawsze bę-
dzie jednym z kluczowych 
czynników w decyzjach inwe-
stycyjnych. Oczywiście przy ta-
kich wyborach brane są 
pod uwagę także koszty całego 
cyklu życia instalacji, rzeczywi-
sta żywotność urządzeń oraz 
zdolność dostosowania ich 
do zmieniających się warun-
ków rynkowych. Najistotniej-
szą zmianą, którą dziś obser-
wujemy w podejściu inwesto-
rów, jest sposób budowania 
przychodów. Tradycyjne, mało 
elastyczne jednostki kogenera-
cyjne były projektowane z my-
ślą o maksymalnej liczbie go-
dzin pracy w podstawie i sprze-
daży energii elektrycznej 

po stałej cenie. Taka cena jest 
jednak zazwyczaj znacznie niż-
sza niż krótkotrwałe, ale wy-
raźne skoki cen na rynku. 
W efekcie operatorzy zaczynają 
odchodzić od niemal bazowej 
produkcji po stałej stawce i kon-
centrują się na podążaniu 
za rynkiem spot lub bilansują-
cym, gdzie możliwe jest wyko-
rzystanie okresów wysokich 
cen energii. Dodatkowo coraz 
większą rolę odgrywa rynek re-
zerw systemowych, który 
może stanowić istotne, dodat-
kowe źródło przychodów. 

Na ile wybór technologii wyso-
kosprawnej może ograniczyć 
ryzyka regulacyjne, w tym 
koszty związane z EU ETS i ro-
snącymi wymaganiami emi-
syjnymi? 
Wyższa sprawność bezpośred-
nio przekłada się na niższą 
emisję CO2 w przeliczeniu 
na jednostkę wytworzonej 
energii, a tym samym na ogra-
niczenie kosztów wynikają-
cych z polityk klimatycznych. 
Jest to także istotny element 
budowania odporności sys-
temu w dłuższej perspektywie. 
Wraz z rosnącą dostępnością 
i wykorzystaniem zrównowa-
żonych paliw w sektorze ciepła 
i energii, coraz większego zna-
czenia nabiera bowiem ich 
możliwie najbardziej efek-
tywne wykorzystanie. Przykła-
dowo, możliwości techniczne 
tego typu rozwiązań zwięk-
szają elastyczność operacyjną 
systemów ciepłowniczych 
i dają operatorom większą 
swobodę w doborze oraz stop-
niowym wdrażaniu działań 
ograniczających emisyjność, 
przy zachowaniu bezpieczeń-
stwa i ciągłości dostaw energii. 
Przykładem są nowoczesne sil-
niki kogeneracyjne, które 
mogą pracować na biometanie 
lub na mieszance gazu ziem-
nego z dodatkiem do 25 pro-
cent wodoru bez konieczności 
modyfikacji samej jednostki. 
Istnieją także rozwiązania 

dwupaliwowe, umożliwiające 
płynne przełączanie się pomię-
dzy paliwem gazowym a cie-
kłym, takim jak biodiesel, bez 
przerywania pracy instalacji. 

Czy krótszy okres zwrotu, na-
wet o 1–2 lata, realnie zmienia 
decyzje inwestycyjne samo-
rządów i przedsiębiorstw cie-
płowniczych? 
Te inwestycje są finansowane 
ze środków publicznych, za-
równo bezpośrednio poprzez 
dotacje, programy wsparcia 
i inne mechanizmy zachęt, jak 
i pośrednio poprzez koszty cie-
pła oraz energii elektrycznej 
ponoszone przez nas jako od-
biorców końcowych. Dlatego 
w interesie nas wszystkich leży 
zapewnienie niezawodnych, 
przystępnych cenowo i zrów-
noważonych dostaw ciepła 
oraz energii elektrycznej. Jeżeli 
inwestycja może się szybciej 
spłacić, daje to przedsiębior-
stwu ciepłowniczemu możli-
wość zaoferowania odbiorcom 
niższych cen ciepła. 

W jakim stopniu elastyczne 
jednostki, takie jak silniki ga-
zowe, mogą stabilizować sys-
tem ciepłowniczy w warun-
kach rosnącego udziału OZE? 
Elastyczność silników kogene-
racyjnych wynika nie tylko 
z możliwości ich uruchamiania 
i zatrzymywania w ciągu kilku 
minut czy z opcji przełączania 
paliw. Ten sam silnik może 
z powodzeniem pełnić funkcję 
źródła bilansującego w syste-
mie elektroenergetycznym, 
uruchamiając się i zatrzymując 
nawet kilka razy dziennie. Gdy 
wymaga tego sytuacja, jest też 
w stanie pracować jako źródło 
bazowe przez wiele dni, tygo-
dni, a nawet miesięcy, na przy-
kład podczas długich i mroź-
nych zim. Dokładnie taką sytu-
ację obserwowaliśmy w jednej 
z ciepłowni w Niemczech, 
która wykorzystuje nasze sil-
niki kogeneracyjne. W po-
przednich sezonach grzew-

czych uruchamiała ona 
wszystkie dziewięć jednostek 
sześć do siedmiu razy dzien-
nie, głównie w zależności 
od cen energii elektrycznej. 
Gdy jednak odwiedziłem ten 
obiekt w lutym, instalacja pra-
cowała nieprzerwanie przez 
ponad 60 dni z uwagi na bar-
dzo wysokie zapotrzebowanie 
na ciepło. Wyobraźmy sobie te-
raz scenariusz, w którym Eu-
ropa doświadcza dwutygo-
dniowej dunkelflaute, podob-
nie jak w październiku 2024 
roku. Ceny energii elektrycznej 
gwałtownie wtedy wzrosły, 
a operatorzy systemów cie-
płowniczych dysponujący wy-
sokosprawnymi silnikami ko-
generacyjnymi nie tylko unik-
nęli konieczności zużywania 
drogiej energii na potrzeby pro-
dukcji ciepła, lecz także osią-
gali dodatkowe przychody, do-
starczając do systemu bardzo 
potrzebną moc. Jeszcze bar-
dziej skrajny przykład pocho-
dzi z Hiszpanii, gdzie w 2025 
roku doszło do blackoutu. 
W tym czasie sześć naszych 
dwupaliwowych silników ko-
generacyjnych bez żadnych za-
kłóceń dostarczało ciepło 
i energię do lotniska Madryt–
Barajas, a następnie wspierało 
proces odbudowy sieci. Co 
istotne, operatorzy zdecydo-
wali się pozostawić jeden z sil-
ników zasilany gazem ziem-
nym, podczas gdy pozostałe 
przełączono na paliwo ciekłe. 
Mimo spadku ciśnienia gazu 
w rurociągach, spowodowa-
nego wyłączeniem stacji 
tłoczni, okazało się ono wy-
starczające, aby silnik mógł 
pracować nieprzerwanie przez 
cały czas trwania blackoutu. 

Czy polski sektor ciepłowni-
czy jest gotowy na szybką mo-
dernizację w kierunku wyso-
kosprawnej kogeneracji, czy 
barierą pozostają regulacje 
i dostęp do finansowania? 
Cały sektor ciepłowniczy ocze-
kuje zmian w przepisach, które 
umożliwią bardziej elastyczne 
funkcjonowanie. Liczymy, że 
długo wyczekiwana „Strategia 
dla Ciepłownictwa do 2030 r. 
z perspektywą do 2040 r.” sta-
nie się jednym z kluczowych 
elementów tej transformacji. 
Już dziś jednak widać wiele 
przedsiębiorstw ciepłowni-
czych, zarówno lokalnych, na-
leżących do samorządów, jak 
i będących częścią dużych grup 
energetycznych, które decy-
dują się na inwestycje w tę 
technologię. Również ustawo-
dawcy i regulatorzy dostrze-
gają korzyści płynące z wyso-
kosprawnej kogeneracji, dla-
tego coraz mniej aktualne staje 
się pytanie „czy”, a coraz bar-
dziej „jak szybko” otoczenie 
rynkowe i regulacyjne będzie 
w stanie skutecznie wspierać 
rozwój tych inwestycji. ą

Era tych systemów ciepłowniczych dobiega końca

Zmienność cen energii i potrzeba dywersyfikacji źródeł wymuszają nowe podejście do inwestycji w ciepłownictwie 
i energetyce
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

Kluczowe znaczenie ma za-
pewnienie odpowiedniej 
elastyczności systemów cie-
płowniczych – tłumaczy 
Strefie Biznesu Krzysztof 
Łokaj, manager ds. rozwoju 
rynków Europy i Afryki 
w Wärtsilä Energy. Jedno-
cześnie wskazuje, że rosną-
cy udział OZE, zmienność 
cen energii i potrzeba dy-
wersyfikacji źródeł wymu-
szają nowe podejście do in-
westycji w ciepłownictwie 
i energetyce.

eprasa.pl 0e2e023a3c
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 

Przez internet: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Ogłoszeń 
Białystok, ul. św. Mikołaja 1 
Tel. 85 748 96 02 
e-mail: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Reklamy Białystok 
Białystok, ul. św. Mikołaja 1 
reklama.bialystok@polskapress.pl

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

CYKLINOWANIE bezpyłowe, 

504-745-006

INSTALACYJNE

ELEKTRYK -awarie, instalacje 

elektryczne, uprawnienia 608-461-419

HYDRAULIK -solidnie, tel. 

668-18-36-66

PORZĄDKOWE

PRANIE tapicerki i dywanów. 

Czyszczenie u klienta. Tel. 518-786-343

Różne

ANTYKWARIAT naukowy. Skup 

księgozbiorów. 506-105-002

ZŁOM kupię, wywiozę. 508-127-829, 

85/653-79-24
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OGŁOSZENIA/NEKROLOGI A

BURMISTRZ GONIĄDZA
OGŁASZA 

PIERWSZY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż nieruchomości gruntowej  
stanowiącej własność Gminy Goniądz

Nieruchomość - działka położona we wsi Wojtówstwo, obręb Wojtówstwo, gmina Go-
niądz, o powierzchni 0,34 ha, oznaczona w ewidencji gruntów jako działka nr 799, dla 
której Sąd Rejonowy w Grajewie IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczy-
stą KW Nr LM1G/00019036/2. 
Cena wywoławcza nieruchomości: 11 870,00 zł brutto.
Termin wpłaty wadium w pieniądzu, w kwocie: 1 200,00 zł, do dnia 10 czerwca 
2026 r.
Przetarg odbędzie się w dniu 16 czerwca 2026 r., godz. 10.00, pok. nr 11 Urzędu 
Miejskiego w Goniądzu, Stary Rynek 24, 19-110 Goniądz.
Ogłoszenie o przetargu podlega wywieszeniu na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Goniądzu, ponadto informacja o wywieszeniu ogłoszenia o przetargu po-
dana zostanie do publicznej wiadomości poprzez opublikowanie na stronie internetowej 
urzędu www.goniadz.pl oraz w Biuletynie Informacji Publicznej https://bip-umgoniadz.
podlaskie.eu oraz w dzienniku internetowym https://infopublikator.pl. 
Szczegółowe informacje dotyczące ww. nieruchomości można uzyskać w Urzędzie Miej-
skim w Goniądzu, Stary Rynek 24, 19-110 Goniądz (pokój nr 7, tel. 85/738 00 43 wew. 16).

REKLAMA 0011522210

BURMISTRZ GONIĄDZA
OGŁASZA 

PIERWSZY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY  
na sprzedaż nieruchomości zabudowanej  

stanowiącej własność Gminy Goniądz
Działka zabudowana budynkiem mieszkalnym jednorodzinnym, 
położonym  w miejscowości Białosuknia, obręb Białosuknie Szlachta, 
gmina Goniądz o powierzchni 0,13 ha, oznaczonej w ewidencji gruntów 
jako działka nr 257/11, dla której Sąd Rejonowy w Grajewie IV Wydział 
Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą KW Nr LM1G/00039580/6. 

Cena wywoławcza nieruchomości: 126 300,00 zł brutto,

Termin wpłaty wadium w pieniądzu, w kwocie: 12 630,00 zł, do dnia 
20 maja 2026 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 maja 2026 r., godz. 9ºº, pok. nr 11 
Urzędu Miejskiego w Goniądzu, ul. Stary Rynek 24, 19-110 Goniądz.

Ogłoszenie o przetargu podaje się do publicznej wiadomości poprzez 
wywieszenie na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Goniądzu, ul. Stary Rynek 24, 19-110 Goniądz, ponadto informacja 
o wywieszeniu tego wykazu podana zostanie do publicznej wiadomości  
w prasie lokalnej (Kurier Poranny, Gazeta Współczesna) oraz poprzez 
opublikowanie na stronie internetowej urzędu www.goniadz.pl oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej https://bip.goniadz.pl oraz w Dzienniku 
internetowym https://infopublikator.pl.

Szczegółowe informacje dotyczące ww. nieruchomości można uzyskać 
w Urzędzie Miejskim w Goniądzu przy ul. Stary Rynek 24, 19-110 Goniądz 
(pokój nr 7, tel. 85/738 00 43 wew. 16).

REKLAMA 0011515017

Zarząd Podlaskiego Centrum Rolno-Towarowego Spółka Akcyjna z siedzibą w Białymstoku, 
wpisanej pod nr KRS 0000045833, działając na podstawie art. 399 §1, art. 402 ksh, art. 401 
§ 1 ksh oraz §15 i 23 Statutu Spółki, zawiadamia, że w dniu 22.06.2026 r. o godz. 10:00 
w Hotelu „Ibis Styles Białystok” przy Alei Piłsudskiego 25 w Białymstoku odbędzie się Zwy-
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Podlaskiego Centrum Rolno-Towarowego S.A. 
z siedzibą w Białymstoku, z następującym proponowanym porządkiem obrad: 

1. Otwarcie ZWZA.
2. Wybór Przewodniczącego ZWZA i Komisji Skrutacyjnej.
3. Stwierdzenie prawidłowości zwołania ZWZA oraz jego zdolności do przyjmowania uchwał.
4. Przyjęcie proponowanego porządku obrad.
5. Rozpatrzenie i zatwierdzenie Sprawozdania finansowego Spółki za rok obrotowy 2025 

– podjęcie uchwały.
6. Rozpatrzenie i zatwierdzenie Sprawozdania Zarządu z działalności Spółki w roku obro-

towym 2025 – podjęcie uchwały.
7. Podjęcie uchwały w sprawie podziału zysku za rok obrotowy 2025.
8. Rozpatrzenie i zatwierdzenie Sprawozdania Rady Nadzorczej z działalności w roku 

obrotowym 2025 oraz z oceny sprawozdania finansowego i sprawozdania Zarządu 
z działalności za 2025 r. oraz wniosków Zarządu dotyczących podziału zysku za 2025 
r. – podjęcie uchwały.

9. Podjęcie uchwał w sprawie udzielenia absolutorium członkom Rady Nadzorczej i Zarzą-
du Spółki z wykonania przez nich obowiązków w roku obrotowym 2025.

10. Określenie liczby Członków Rady Nadzorczej XI kadencji i powołanie Członków Rady 
Nadzorczej XI kadencji – podjęcie uchwał. 

11. Wolne wnioski.
12. Zamknięcie obrad.

REKLAMA 0011525441

 0011525636

Wyrazy szczerego współczucia

Pani

Marii Klimowicz

z powodu śmierci

Męża

składa

Tadeusz Truskolaski
Prezydent Miasta Białegostoku

Starosta Augustowski
podaje do publicznej wiadomości informację 
o zamieszczeniu na stronach internetowych Starostwa 
Powiatowego w Augustowie (powiat-augustowski.eu 
i bip-staugustow.podlaskie.eu) wykazu nieruchomości 
przeznaczonych do dzierżawy w drodze bezprzetargowej 
na okres 3 lat, położonych w obrębie 0012 Lipszczany, 
gminie Lipsk – działki oznaczone nr 4, 109/1 i 109/2.
Informacje: nr tel. 87 643 96 79.

REKLAMA 0011525391REKLAMA 0011525391

INFORMACJA 
WÓJTA GMINY ORLA

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz. U. z 2026 r. poz. 399) informuję, że na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Orla wywieszono na okres 21 dni, a także 
zamieszczono na stronie internetowej http://bip.ug.orla.wrotapodlasia.pl/ wykazy 
nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży, położonych na terenie gminy Orla: 
• działka nr 1103/5, pow. 0.0067 ha, obręb Reduty
• działka nr 414/3, pow. 0.1147 ha, obręb Mikłasze
Dodatkowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy Orla – pokój nr 3, 
tel. 85 730 57 92.

REKLAMA 0011525401REKLAMA 0011525401
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Podejmiesz decyzję, która 
otworzy nowe możliwości 
i poprawi relacje z bliskimi. 
Horoskop dzienny mówi, że 
ucieszy to nie tylko Ciebie.   
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojna rozmowa przynie-
sie dobre wiadomości. Horo-
skop na dziś wyraźnie zapo-
wiada, że wieczór pozwoli od-
zyskać energię i równowagę. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Horoskop dzienny na wtorek 
wróży, że nowe pomysły bar-
dzo  szybko zyskają uznanie. 
Zaufaj swojej intuicji i unikaj 
zbędnych sporów.   

Byk (20.04 - 20.05)   
Cierpliwość pomoże rozwią-
zać trudną sprawę. Horo-
skop dzienny zapowiada, że 
drobny gest wywoła szczery 
uśmiech bliskiej osoby.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie bę-
dzie przyciągać ciekawe 
okazje. Horoskop na dziś ra-
dzi działać bez większych 
obaw i z dużą dozą odwagi. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Precyzja i spokój pozwolą 
uniknąć błędów. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, że 
niespodziewany telefon po-
prawi Ci humor wieczorem.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia w relacjach doda 
Ci sił. Horoskop dzienny wy-
raźnie zapowiada, że krótki 
spacer pomoże uporządko-
wać ważne myśli oraz plany.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Tajemnicza wiadomość 
wzbudzi emocje, ale horo-
skop na dziś uspokaja, że za-
chowasz kontrolę i podej-
miesz rozsądną decyzję.   
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm otworzy przed To-
bą nowe drzwi. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, że 
spontaniczne spotkanie oka-
że się bardzo inspirujące.   

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Wytrwałość przyniesie ocze-
kiwane efekty. Horoskop 
dzienny zapowiada, że 
szczera rozmowa pomoże 
zakończyć dawny konflikt.   
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność pomoże Ci wy-
różnić się. Horoskop na dziś 
wyraźnie wróży, że wieczor-
ny odpoczynek przywróci 
wewnętrzny spokój.   
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość ułatwi Ci zrozu-
mienie cudzych potrzeb. Ho-
roskop na wtorek mówi też, 
że dobra wiadomość popra-
wi Twój nastrój. 

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebryta i jego nowa uko-
chana zostali przyłapani 
przez fotoreporterów Pudel-
ka na stołecznym lotnisku 
tuż po wylądowaniu. Chajzer 
i jego dziewiętnastoletnia 
dziewczyna wrócili z Włoch. 
Najpierw zatrzymali się 
w fast foodzie, gdzie dzienni-
karz kupił sobie kawę. Dopie-
ro chwilę później wsiedli 
do taksówki i odjechali.

Filip Chajzer  
wrócił z urlopu

Moja obecna sytuacja finansowa jest żadna, poza tym, 
że znam siebie, swoją siłę, odwagę, kreatywność 
Ilona Felicjańska w reality-show „Królowa przetrwania” Fot. Sylwia Dąbrowa 

Modelka zaczęła uskarżać 
się na trudy pracy influen-
cerki. Po tym jak na kilka dni 
odstawiła aktywność w sieci, 
z jej profilu ulotniła się część 
followersów. „Przestało mnie 
obserwować około 800 osób, 
bo jak wiadomo, w Instagra-
mie chodzi o aktywność  
i systematyczność. Czuję, 
że się wypalam” – napisała.

Marcela Leszczak  
czuje, że się wypala 

Udział aktorki w reklamie ga-
lanterii skórzanej odbił się 
w sieci sporym echem. Wielu 
internautów wytknęło hipo-
kryzję aktorce zaangażowa-
nej w liczne działania na rzecz 
poprawy losu zwierząt. Boha-
terka kampanii zabrała w koń-
cu głos. „70 proc. torebek GR 
nie jest ze skóry zwierzęcej. 
Te, które pokazuję na zdję-
ciach, nie pochodzą ze skóry 
zwierzęcej” – napisała na In-
stagramie. „Czy mamy rozu-
mieć, że jest pani również  
weganką w 30 procentach?”  
– spytał jeden z internautów. 
(GZL) Fot. Wojciech Matusik

Maja Ostaszewska  
odpowiedziała na zarzuty

W TELEWIZJI

Powódź
Stopklatka, 20:00
Z podtopionego miasta 
Tom i jego wuj Charlie 
wywożą opancerzoną 
furgonetką 3 mln dola-
rów, których w porę nie 
zabezpieczono. Mężczyźni 
zostają zaatakowani przez 
uzbrojoną bandę. Powódź 
tymczasem przybiera na 
sile.

Szklana pułapka 2
Polsat, 20:35
Bruce Willis powraca w 
drugiej odsłonie przebojo-
wego kina akcji. Detektyw 
John McClane na lotnisku 
odkrywa spisek terrory-
stów chcących uwolnić ba-
rona narkotykowego. Prze-
stępcy przejmują kontrolę 
nad systemami, zagrażając 
m.in. samolotowi z żoną 
Johna na pokładzie.

Ryszard Szurkowski  
– wyścig przez życie
TVP Polonia, 22:15
Dokumentalna opowieść 
o kolarzu Ryszardzie 
Szurkowskim. Zawodnik 
ze Świebodowa osiągnął 
wielkie sukcesy na are-
nie międzynarodowej w 
drużynowej jeździe na czas 
i w wyścigu amatorów ze 
startu wspólnego.

Ikar. Legenda Mietka 
Kosza
TVP 2, 23:25
Mieczysław Kosz w dzieciń-
stwie traci wzrok. Odkry-
wa muzykę, dzięki której 
przekazuje emocje i staje 
się znakomitym kompozy-
torem i pianistą jazzowym. 
Film oparty na biografii tra-
gicznie zmarłego muzyka.

 Poziomo:
 3) jednostka natężenia oświe-
  tlenia,
 6) łączy brzegi rzeki,
 11) Edward …-Lubaszenko, 
 12) niewielki komputer osobisty,
 13) honorowa wokół stadionu,
 14) niechciana poczta interne-
  towa,
 15) sztuka Henrika Ibsena,
 16) główny organ dowodzenia 
  armią,
 17) najwyższy głos kobiecy,
 18) Fronczewski lub Adamczyk,
 19) przełożony zakonu,
 21) trunek z Kraju Kwitnącej 
  Wiśni,
 23) Jan, reżyser filmu „Miasto 
  44”,
 26) tendencja w sztuce, trend,
 27) „droga” ciała niebieskiego,
 30) komedia Franciszka Za-
  błockiego,
 31) ssak w tytule powieści Fre-
  dericka Forsytha,
 34) soczysta odmiana gruszy,
 38) niebieski kwiat polny, 
 39) korekta w księgowości,
 40) jeden z rodzajów literackich,
 41) średniowieczni kuglarze,
 42) część osprzętu żaglowego.
 Pionowo:
 1) ceniony, uznany twórca,
 2) specjalista od budowy or-
  ganizmu,
 3) wyspa poetki greckiej Safony,
 4) np. druga w pociągu,
 5) odludne miejsce, pustelnia,
 6) klasztor w Kościele Wschod-
  nim,
 7) część ogumienia pojazdu,

 8) myśliwy z Ameryki Północnej,
 9) imię Pawlickiego, aktora 
  z serialu „Czas honoru”,
 10) życzenia z rysunkiem od 
  malucha,
 20) jednostka ciśnienia w ukła-
  dzie SI,
 22) pojemnik z wikliny,
 24) np. „Żurawie” Józefa Cheł-
  mońskiego,
 25) Violetta, aktorka z serialu 

  „Ranczo”,
 28) dolna część twarzy,
 29) woreczek na miedziaki,
 31) odprowadza nadmiar wód 
  gruntowych,
 32) … Saudyjska, kraj w za-
  chodniej Azji,
 33) dawniej załącznik, dokument,
 35) wypoczywa pod gruszą,
 36) długa, nudna przemowa,
 37) barokowy chłopiec, putto.

KRZYŻÓWKA NR 75

ROZWIĄZANIE NR 74

AUTOPROMOCJA 0110987265

eprasa.pl 0e2e023a3c



15  
Wtorek, 19.05.2026 SPORT A

Lewandowski w spotkaniu 
z Betisem (3:1) wyszedł z opa-
ską kapitana. Bardzo chciał 
strzelić gola, ale się nie udało. 
W 85 minucie do oczu napły-
nęły mu łzy. Właśnie wtedy zo-
stał zmieniony przez trenera 
Hansiego Flicka. Wypełniona 
po brzegi widownia wstała 
z miejsc i oklaskami podzięko-
wała za cztery wspaniałe se-
zony, okraszone aż trzema ty-
tułami mistrzowskimi. Wielu 
kibiców trzymało w górze sza-
liki z wizerunkiem Polaka. Po-
wiewały biało-czerwone flagi. 
Zobaczyliśmy też okoliczno-
ściowe transparenty z podzię-
kowania w języku polskim. Był 
szpaler od drużyny, było pod-
rzucanie i była też pamiątkowa 
statuetka od prezydenta Joana 
Laporty, wdzięcznego za przyj-
ście do Barcelony, pogrążonej 
wówczas w kryzysie na każ-
dym polu. Lewandowski żegna 
się obłędnymi statystykami - to 
bowiem aż 119 bramek i 24 asy-
sty w rozegranych 192 me-
czach.  

- Od pierwszego dnia czu-
łem się jak w domu. To był 
wielki zaszczyt grać dla tego 
klubu - mówił Lewandowski 
do 60 tys. kibiców. Camp Nou 
opuszczał dopiero osiem minut 
po północy. - Nie chciał, żeby ta 
noc się skończyła - kwitują ka-
talońskie media, zwracające 
uwagę na to, że stanął do zdję-
cia z każdym pracownikiem 
klubu. Potem w otoczeniu naj-

bliższych chwytał ostatnie mi-
nuty na opustoszałym stadio-
nie. Towarzyszyli mu żona, 
córki, mama, siostra i grono 
przyjaciół z Polski. Bohater 
dnia schodził z murawy boso, 
do piosenki nomen omen o ta-
kim tytule, wyśpiewanej przez 
zaprzyjaźnionego lidera ze-
społu Zakopower, Sebastiana 
Karpiel-Bułeckę.  

Barcelonie pozostał tylko 
wyjazdowy mecz z Valencią 
w finałowej kolejce La Ligi, 
do którego dojdzie w nadcho-
dzącą sobotę. Nie wiadomo czy 
Lewandowski w nim zagra, ani 
tym bardziej w jakim wymiarze 
czasowym. Polak nie bije się 

o koronę króla strzelców, więc 
potencjalnie niedzielny występ 
na Camp Nou był jego ostatnim 
w ogóle w barwach Dumy Ka-
talonii.  

Co potem? Ani chwili wy-
tchnienia - przynajmniej na ra-
zie. Reprezentacja Polski 
wprawdzie nie zakwalifikowała 
się na mundial, ale Lewandow-
ski i tak zaliczy kolejne zgrupo-
wanie. Zapowiedział, że przy-
będzie na czerwcowe mecze 
sparingowe z Nigerią (w War-
szawie) i Ukrainą (we Wrocła-
wiu) - tak że ze względu na to, 
by godnie upamiętnić zmar-
łego nagle asystenta, Jacka Ma-
gierę. Z medialnych doniesień 

wynika, że kapitan ani myśli 
kończyć kariery w kadrze. We-
dług informacji Mateusza Li-
gęzy z Radia ZET „Lewy” pla-
nuje zostać na eliminacje Euro 
2028 i potencjalnie dopiero 
po tym turnieju powiedzieć 
„pas”, o ile zdrowie na to mu 
pozwoli. Turniej odbędzie się 
bowiem w przededniu jego 40. 
urodzin.  

Zanim Lewandowski uda 
się na zasłużony urlop to razem 
ze swoim menedżerem Pinim 
Zahavim planuje wybrać nowy 
klub. Istnieje kilka warunków 
do spełnienia. Nasz rodak chce 
być niekwestionowaną 
gwiazdą zespołu, ugrać poten-
cjalnie najwyższy kontrakt 
w karierze i grać w takiej lidze, 
w której intensywność jest niż-
sza niż w Hiszpanii, w której 
na finiszu niestety już odstawał 
od młodszych kolegów. W grze 
są ponoć tylko i aż dwa kie-
runki: amerykańska Major Soc-
cer League, w której od trzech 
lat zabawia się Lionel Messi 
w barwach Interu Miami, albo 
saudyjska Saudi Professional 
League, w której od tego sa-
mego czasu z Al-Nassr ani razu 
nie triumfował Cristiano Ro-
naldo, ale za chwilę najpewniej 
zdobędzie 1000. gola w karie-
rze, inkasując około 280 mln 
euro za każdy sezon, czyli aż 
o 150 mln więcej niż Messi 
za oceanem. W kontekście Le-
wandowskiego póki co padają 
dwa kluby z tych lig: kolejno 
Chicago Fire i Al-Hilal. A co na-
stępcą w Barcelonie? Hiszpań-
skie media są zgodne, że Polaka 
będzie ciężko zastąpić. Wyklu-
czony ze względów finanso-
wych wydaje się transfer dzie-
wiątki o podobnym statusie. 
Prawdopodobnie do jedenastki 
na stałe wskoczy więc Ferran 
Tores lub Marcus Rasfhord, o ile 
zostanie wykupiony z Manche-
steru United za 40 mln euro.  
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Zapłakany Ro-
bert Lewandowski dopiero 
w nocy z niedzieli na ponie-
działek opuszczał słynne 
Camp Nou. Jako piłkarz FC 
Barcelony rozegrał na nim 
swój ostatni mecz. Klub po-
żegnał go z honorami, tak 
jak na legendę przystało.  

Basta! Lewandowski żegnany 
z honorami przez Barcelonę

Tym samym podopieczni tre-
nera Michała Winiarskiego drugi 
rok z rzędu zakończyli presti-
żowe rozgrywki na drugim miej-
scu, a włoski zespół obronił ty-
tuł. 

Za zwycięstwo Sir Sicoma 
Monini Perugia – z Kamilem Se-
meniukiem w składzie – otrzyma 
z Europejskej Konfederacji Piłki 
Siatkowej (CEV) 500 000 euro. 
Mistrzowie Polski mogą liczyć 
na wypłatę 250 000 euro. 

Trzecia w turnieju finałowym 
turecka ekipa T.C. Ziraat Bankası 
Spor Kulübü – z Tomaszem For-
nalem – zainkasuje 150 000 euro, 
a czwarta – PGE Projekt War-
szawa – 100 000 euro. 

Ostateczne premie są jednak 
jeszcze większe – otóż siatkarska 
centrala z siedzibą w Luksem-
burgu płaci premie również 

za kolejne etapy i pojedyncze 
mecze. Np. wygrana w ćwierćfi-
nale to 12 000 euro (przegrany 
dostaje 6000 EUR), a wygrana 
w play-off lub 4. rundzie – 10 000 
euro (przegrany może liczyć 
na 5000 EUR). 

Wygranie meczu w fazie gru-
powej to równowartość 10 000 
euro, a porażka 5000. 

 
Nagrody indywidualne tur-

nieju Final Four Ligi Mistrzów 
 
Najbardziej wartościowy za-

wodnik (MVP): Massimo Colaci 
(Sir Sicoma Monini Perugia). 

Najlepszy atakujący: Wassim 
Ben Tara (Sir Sicoma Monini Pe-
rugia). 

Najlepszy rozgrywający: Si-
mone Giannelli (Sir Sicoma Mo-
nini Perugia) 

Najlepszy libero: Massimo 
Colaci (Sir Sicoma Monini Peru-
gia). 

Najlepsi środkowi: Mateusz 
Bieniek (Aluron CMC Warta Za-
wiercie) i Jurij Gładyr (Aluron 
CMC Warta Zawiercie). 

Najlepsi przyjmujący: To-
masz Fornal (T.C. Ziraat Bankası 
Spor Kulübü) i Ołeh Płotnycki (Sir 
Sicoma Monini Perugia). 

– Byliśmy kompletną dru-
żyną bez słabych punktów – po-
wiedział Kamil Semeniuk po fi-
nale, dla którego to czwarty 
triumf w Champions League 
w karierze (dwukrotnie z ZAKSĄ 
Kędzierzyn-Koźle – 2021, 2022 r. 
i Sir Sicoma Monini Perugia 
– 2025, 2026 r.). 

– Myślę, że złamali nas w jakiś 
sposób w końcówce pierwszego 
seta – stwierdził z kolei libero 
Aluron CMC Warta Zawiercie Ja-
kub Popiwczak. – Nie powinno 
to tak wyglądać, ale z drugiej 
strony naprawdę trzeba oddać 
przeciwnikowi, że był po prostu 

świetny. Nawet w pierwszej par-
tii ciężko ich było złamać, ciężko 
było coś dostać ekstra, nic nie 
chcieli dać. Grali naprawdę do-
brze, taką fizyczną siatkówkę. 
Ciężko się było dobić do boiska. 
Z perspektywy parkietu czuli-
śmy się, jakby ktoś nam niezłe 
„lanie” spuścił. To boli – ocenił. 

Tegoroczny turniej finałowy 
rozgrywany był w tej samej hali, 
w której w 2023 roku w Lidze Mi-
strzów triumfowała ZAKSA Kę-
dzierzyn-Koźle, a w 2018 roku 
mistrzostwo świata – drugi raz 
z rzędu – zdobyła reprezentacja 
Polski. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SIATKÓWKA. W finale Ligi  
Mistrzów siatkarzy drużyna 
Aluron CMC Warta Zawiercie 
przegrała w słynnej turyń-
skiej hali „Inalpi Arena” z wło-
ską Sir Sicoma Monini Peru-
gia 0:3 (27:29, 18:25, 15:25).

Przegrany finał Ligi Mistrzów wart ćwierć miliona euro. Polacy docenieni

Na paryskich kortach ziemnych 
kompleksu „Stade Roland Gar-
ros”, ujrzymy sporą grupę na-
szych zawodników. W kwalifika-
cjach do turnieju głównego 
mamy trzy tenisistki – Maję 
Chwalińską, Katarzynę Kawę 
i urodzoną w Czechach Lindę 
Klimovicovą. 

W zmaganiach deblistów, za-
debiutuje 22-letni Filip Pie-
czonka, który wystąpi u boku 
Czecha Vita Koprivy. Oprócz 
niego zobaczymy oczywiście 
Jana Zielińskiego (w parze z Lu-
kiem Johnsonem). 

W grze podwójnej pań za-
grają trzy Polki, wszystkie z za-
granicznymi partnerkami. 
Magda Linette wystąpi z Ukra-
inką Julią Starodubcewą, Magda-

lena Fręch – z Węgierką Anną 
Bondar, a Katarzyna Piter będzie 
grać z Renatą Zarazúa z Mek-
syku.  

Zwycięzca męskiego turnieju 
singlowego otrzymuje Coupe 
des Mousquetaires, nazwany 
na cześć czterech muszkieterów 
francuskiego tenisa: Jeana Bo-
rotry, Jacques Brugnona, Henri 
Cocheta i René Lacoste’a.  

Z kolei najlepsza kobieta zo-
stanie obdarowana repliką Co-
upe Suzanne Lenglen. 

Organizatorzy French Open 
oferują najniższą pulę nagród 
spośród wszystkich turniejów 
wielkoszlemowych.  61 723 000 
euro to i tak wzrost o 9,53% w po-
równaniu z rokiem poprzednim. 

Za wygranie meczu 1. rundy 
kwalifikacji tenisiści zgarną po 24 
000 euro, za kolejną – 33 000 
euro, a za trzecią i ostatnią – 48 
000 euro. 1. runda głównego tur-
nieju singlowego - zarówno pań, 
jak panów - oznacza czek na 87 
ooo euro.   

„Stade Roland Garros” 
na skraju Lasku Bulońskiego to 
20 kortów, a główną areną jest 
Court Philippe Chatrier. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Ruszyły kwalifikacje 
do drugiego w tym roku wiel-
koszlemowego turnieju teni-
sowego French Open (pula 
nagród: 61 723 000 euro). 
W Paryżu czeka nas zapewne 
wiele emocji i moc wrażeń. 

Rusza „najbiednieszy” 
turniej wielkoszlemowy. 
Paryż wita tenisową elitę 

- Od pierwszego dnia czułem się, jak w domu. To był 
wielki zaszczyt grać dla tego klubu - mówił Robert 
Lewandowski do 60 tysięcy kibiców w Barcelonie

FO
T.

 M
A

RT
A

 P
ER

EZ
/P

A
P

Już czterokrotnie Iga Świątek wygrywała prestiżowy 
turniej French Open – w latach 2020, 2022, 2023 i 2024
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Śląsk Wrocław wygrał na wyjeździe 3:1 z Polonią Bytom 
i po rocznej przerwie wraca do PKO Ekstraklasy, by w przy-
szłym sezonie być rywalem m. in. Jagiellonii Białystok. Na ko-
lejkę przed końcem rozgrywek I ligi wrocławianie są na dru-
gim miejscu i mają pięć punktów przewagi nad Wieczystą 
Kraków. Wcześniej promocję wywalczyła najlepsza w stawce 
krakowska Wisła, a trzeciego beniaminka wyłonią baraże. KW

PIŁKA NOŻNA. Śląsk Wrocław będzie rywalem Jagi 

Rzeczywiście, postawa Żółto-
Czerwonych nie była zła, ale 
marna to pociecha, bo ich szanse 
na powalczenie o Ligę Mistrzów 
zostały poważnie ograniczone. 

Podlasie na boisku zespołu, 
który w tym sezonie PKO Eks-
traklasy jak dotąd zgromadził 
u siebie najwięcej punktów 
(33), pokazali dobry futbol i byli 
zespołem lepszym. W odnie-
sieniu zwycięstwa przeszkodził 
im. m. in koszmarne wejście 
w mecz, bo w pierwszym kwa-
dransie Jaga została zgnieciona 
przez Katowiczan i może być 
szczęśliwa, że przegrywała 
tylko 0:1. 

- Myślę, że dwie bramki, 
szczególnie pierwszą, stracili-
śmy troszeczkę na własne ży-
czenie, gdzie mogliśmy zrobić 
więcej, ale taka jest piłka i tyle - 
przyznaje w klubowych me-

diach bramkarz Jagiellonii Sła-
womir Abramowicz. 

Bernardo Vital: 
Poprawiliśmy to 
Po zmianie taktyki i zrezy-

gnowaniu z rozgrywania piłki 
krótkimi podaniami pod wła-
sną bramką, w którym wyraź-
nie brakowało pauzującego 
za kartki Tarasa Romanczuka, 
Białostoczanie przejęli inicja-
tywę i po raz kolejny strzelili 
gola po rzucie rożnym. 

- Pracujemy nad wszystkimi 
aspektami gry. Tak samo w de-
fensywie, jak i w ataku, jak 
i przy stałych fragmentach. Po-
prawiliśmy to. Cieszę się, że 
w ostatnich trzech meczach 
zdobyliśmy trzy bramki ze sto-
jącej piłki - zauważa autor tra-
fienia obrońca Bernardo Vital. 

Portugalczyk wypracował 
też w drugiej połowie rzut karny, 
wykorzystany przez Afimico 
Pululu i wszystko było na dobrej 
drodze do zwycięstwa.  

Niestety,  później drużyna 
trenera Siemieńca przekonała 
się, że oprócz umiejętności, 
w piłce nożnej ważny jest szczę-
ście. A ono było po stronie ry-
wali. 

Hiszpan Borja Galan z GKS-u 
nie dość, że oddał strzał życia, to 
jeszcze piłka odbiła się najpierw 

od poprzeczki, potem od słupka 
i wpadła do  bramki. Niesamo-
wity uśmiech fortuny, którego 
przed przerwą zabrakło Jesu-
sowi Imazowi z Jagi, który 
ostemplował futbolówką po-
przeczkę od zewnętrznej strony, 
a potem znajdujący się w znako-
mitej pozycji Afimico Pululu po-
ślizgnął się i przewrócił, a szansa 
przepadła. 

Mimo to Jagiellonia powinna 
w ostatnich fragmentach za-
pewnić sobie zwycięstwo, ale 

na przeszkodzie stanął bram-
karz rywali Rafał Strączek. 

- W końcówce dwoił się 
i troił. Zanotował kilka bardzo 
fajnych interwencji - przyznaje 
Abramowicz. 

W ostatniej kolejce 
możliwe są4.  warianty  
Remis w Katowicach, 

przy wygranych Górnika Za-
brze i Rakowa Częstochowa 
sprawia, że w ostatniej kolejce 
PKO Ekstraklasy w przypadku 

Jagi jest jak w piosence Anity 
Lipnickiej: „wszystko się może 
zdarzyć”. Ściśle rzecz ujmując, 
możliwe są cztery rozwiązania: 

2. miejsce i gra w kwalifika-
cjach Ligi Mistrzów. 

3. miejsce i gra w kwalifika-
cjach Ligi Europy. 

3. miejsce i gra w kwalifika-
cjach Ligi Konferencji. 

4. miejsce i gra w kwalifika-
cjach Ligi Konferencji. 

Najważniejsze, by Żółto-
Czerwoni pokonali u siebie Za-

głębie Lubin, bo to da im albo eli-
minacje Champions League (o 
ile Górnik nie pokona u siebie 
Radomiaka), albo Ligi Europy. 

- Musimy przede wszystkim 
wygrać mecz z Zagłębiem, 
a później będziemy patrzeć 
na resztę - podsumowuje Abra-
mowicz. 

W każdym razie ostatnia ko-
lejka PKO Ekstraklasy (sobota - 
23 maja, wszystkie mecze 
o godz. 17.30) zapowiada się 
niezwykle interesująco.   
ą 
WYNIK 33. KOLEJKI  
Lechia Gdańsk - Legia Warszawa 1:2 (0:1). 
Bramki:  0:1 - Nsame (11), 1:1 - Bobcek (63), 1:2 - 
Colak (90).  
1 . Lech Poznań                             33      59                 60-43 
2.  Górnik Zabrze                         33      53                 44-36 
3 . Jagiellonia Białystok   33      53                    55-41 
4 . Raków Częstochowa          33      52                48-40 
5 . GKS Katowice                          33     49                 50-44 
6 . Zagłębie Lubin                       33     48                  45-37 
7 . Legia Warszawa                     33     46                  38-37 
8 . Wisła Płock                               33      45                  32-36 
9 . Radomiak Radom                33     44                 50-47 
10 . Pogoń Szczecin                    33     44                46-48 
11 . Motor Lublin                           33      43                 46-49 
12 . Korona Kielce                        33      42                 39-39 
13 . Piast Gliwice                           33       41                  41-44 
14 . Cracovia Kraków                 33       41                  38-41 
15 . Widzew Łódź                         33      39                 39-40 
16 . Lechia Gdańsk                      33      38                60-62 
17 . Arka Gdynia                            32      36                  32-55 
18 .  Bruk-Bet Nieciecza            32     28                   37-61

Wojciech Konończuk
wojciech.kononczuk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. - Gdybyśmy 
na innym etapie sezonu zre-
misowali tutaj, biorąc 
pod uwagę jak gra GKS, mie-
libyśmy trochę inny odbiór 
wyniku - mówi po remisie 
2:2 w Katowicach trener Ja-
giellonii Białystok Adrian 
Siemieniec.

Teraz najważniejsze jest, by pokonać Zagłębie 

W zorganizowanym przez Aka-
demię Piłkarską Junior zawo-
dach pierwsze miejsce zajęła 
bezapelacyjnie Jagiellonia Bia-
łystok. 

- Występ na stadionie, 
na którym rozgrywane są me-
cze ekstraklasy, był na pewno 
wielkim przeżyciem i frajdą. 
Obok dobrej zabawy, dużo 
było jednak również walki 
i emocji. To były bardzo udane 
zawody - komentuje prezes 
Fundacji AP Junior Krzysztof 
Zalewski. 

16 ekip zostało podzielo-
nych na dwie grupy, po osiem 
w każdej, a 16-minutowe me-

cze rozgrywane były systemem 
każdy z każdym. Po tej fazie 
dwie najlepsze drużyny z każ-
dej grupy awansowały do walki 
o miejsca 1-4, dwie kolejne - 
o lokaty 5-8 itd. W ten sposób 
każda drużyna rozegrała w ca-
łych zawodach aż po dziewięć 
spotkań. 

W U9 Junior Cup bezkonku-
rencyjna okazała się Jagiello-

nia, wygrywając wszystkie me-
cze. 

 Kolejność czołówki turnieju 
U9 Junior Cup:  
1. Jagiellonia Białystok 
2. BFA Wilno 
3. Ursus Warszawa 
4. KS Wasilków. 

Partnerem zawodów było 
Województwo Podlaskie. 
ą

Wojciech Konończuk
wojciech.kononczuk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Około 180 
dziewięciolatków z 16 ze-
społów walczyło na głównej 
płycie białostockiej Chorten 
Areny w turnieju U9 Junior 
Cup.

Jagiellonia wygrała U9 Junior Cup

Nigdy wcześniej nasz zespół 
w najwyższej klasie rozgrywko-
wej nie zdobył tak dużo i nie 
stracił tak mało punktów. 

Mecz  nie miał żadnej histo-
rii. Gospodarze nie dość, że nie 
byli w stanie powstrzymać ata-
ków Białostoczan, to jeszcze 
mogli mówić o ogromnym pe-
chu, bo w trakcie meczu złapali 
aż pięć kontuzji. Nic dziwnego, 
że już do przerwy goście prowa-
dzili 35:0, a ostatecznie wygrali 
66:5. 

Efektowny triumf nad aka-
demikami ma duże znaczenie, 
bo Podlasianie wypracowali so-

bie przewagę psychologiczną 
nad stołecznym przeciwni-
kiem, z którym wkrótce zmie-
rzą się w dwumeczu o pozosta-
nie w ekstralidze. Pierwszy 
mecz 30 lub 31 maja na wyjeź-
dzie, rewanż 13 czerwca w Bia-
łymstoku. 
WYNIKI GRUPY PUCHAROWEJ  
AZS AWF Warszawa v Budmex Rugby Bia-
łystok 5:66 (0:35). Punkty dla Białegostoku: 

Lusanda Xakvana - 16, Facundo Santiago Ygel - 
10, Camilo Cristian Rios Londono - 10, Mateusz 
Perzyna - 5, Paweł Zalewski - 5, Josiah Leatiga-
ga - 5, Igor Misin - 5, Gustavo Martin Ygel - 5, Sta-
nisław Kulesza - 5. 
WizjaMed Grot Budowlani Łódź -  RC Lechia 
Gdańsk 52:5 (33:0). 
1 . Budowlani Łódź                        9      45              654-136 
2. Lechia Gdańsk                           9     20              287-258 
3. Rugby Białystok                   9      14           239-964 
4. AZS AWF Warszawa               9        9               158-514

Wojciech Konończuk
wojciech.kononczuk@polskapress.pl

RUGBY. To był historyczny 
mecz drużyny Budmex Rug-
by Białystok. W ostatniej ko-
lejce grupy pucharowej eks-
traligi Podlasianie rozbili 
na wyjeździe AZS AWF War-
szawa 66:5. 

Białostoczanie rozgromili akademików

W Białymstoku walczyło 16 zespołów w kategorii U9
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Jagiellończycy mogą być zadowoleni ze swoje gry w Katowicach, ale nie z wyniku
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Białostoccy rugbyści odnieśli efektowne zwycięstwo
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Żeński zespół Lambady Cho-
roszcz wygrał w Białymstoku 
turniej orliczek, odnosząc 
komplet zwycięstw. W zawo-
dach startowały też MŁKS 
Łomża, Forty Piątnica oraz 
Ekosport Białystok. KW

Lambada była najlepsza
PIŁKA NOŻNA
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